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JAN NOWAK 


przedtem 
(Krajowy Sklad Płócion Korczyńskich) 


w Krakowie, ul. Fiaryańska I. I4 
Hote! pod Rółą. 
przed gwiazdką najtaniej pcieca 
najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę męską i damską, oraz 
trykoty simowe. 


Status quo ante. 
Pomimo, że mamy dziś dzień potrójnie 
feralny, jako poniedziałek, trzynasty dzień 
miesiącz, a w dodatku 1913 go roku, sytua: 
cya przedstawia się mniej groźnie, niż daj- 
my na to onegdaj. Przedewszystkiem w kon- 
flikeie rumuńsko-bułgarakim niema tego zao- 
strzenia, jakie sygnulizowano w sobotę, a 
mianowicie Rumunia nia postawiła wcale ul- 
tmatum Bnułgary! a terminem 48 godzinnym, 
Owszem Take Jonascu i Dansw prowa- 
dzą dalej rokowania w Londynie. W sspra- 
wiu tej otrzymuje dobrze ioformowany z 
Balkant „Berliner Tagshlatt* wiadomość, 
pochodzącą z Bukaresztu, że rokowania 
rumuńsko-bułgarskie będą dalej prowadzone 
i że nastrój jest pałen nadziei (7). 
Oficyalnie wypiera się także Rumunia, 
jakoby żywita zamiary rospoczęcia kroków 
wojennych przeciw Bułgaryi, celem przepro- 
waądasnia swoich żądań, przynajmniej 
dopóty, dopóki trwają rokowania, 
Zaprzeczenie to jest jednak tak niewyraźne, 
że wielkiej wagi doń przywiązywać nie mo 
ana, W dodatku układy rumuńsko-bułg zrskie 
komplikują s:ę jeszcze skutkiem tago, że 
Bułgerya, jak donoszą z Sofii, zgodaiłaby 
się wreazcie na odstąpienia Sylistryi Ru- 
munom, ale tylko wtedy, gdy dostania od 
Turcyi Adryanopol Rumunia jednak po- 
stznowiwagy Otrzymać rekompensatę 2% swą 
neutralueśś, nia. 
kać na wynik układów między Bułgaryą a 
Turcją, bo Bułgarya, załatwiwszy sią osta- 
teozaie ze swą przeciwniczką, zupełnie inne 
a 0 zajmie wobec pretenayj rumuń- 


Także stowanek Austro-Węgier do Serbii 
nic nie zyskał w ostatnich dafach nau jasno- 
ści i — jak twierdzą w dobrze poinformo- 
wanych sferach wiedeńskich — jest wcłąż 
ciemnym punktem na horyzoncie politycz 
nym. Udersającem jest, że gabinet serbski, 
zawiadamiając rządy mocarstw o zamierzo* 
nem wycofaniu wojsk serbskich s Durazza, 
uważał sa stosowne pominąć gabinet wie- 
deński. Jast to impertynencya, której nie 
zniósłby żaden inny rząd wielkiego mocar - 
stwa, ale w Wiadniu połkną zapewne tę pi- 
gułzę, jak wiele innych poikoięto. 

Satysfakcyę dla zbeszczeszczonej flagi Au 
stro-Węgier, która miała być daną dziś, od- 
łożono „z powodów natury technicznej* do 
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Administrasya „Głosu Naroda“, aliea 


wiertz drobnem FSH (etii) 


15 b. r». Nasuwa się jedaak pytanie, czy ijszemu życiu polityczno-ekonomicznemu, ta 
w tym terminie przyjdzie do tej satysfaKcyi. | spostrzeżemy, te głównym jego neewóm jest 
Dzień dzisiejszy jest dniem krytycznym element żydowski, obey nem kuiżurą, trady- 


dla londyńskiej Konferencyi pokojowej. Je- 
żeli dziś nie odbędzie się jej posiedzenie, to 
rokowania należy uważać za zerwane. Nią 
pgnaczałoby to przecież podjęcia kroków wo- 
jennych, tak, że między związkiem bałkań 
skim a Turcyą zepanowałby „status quo ante" 
z tej chwili, gdy w dniu 5 grudnia przer- 
wano wojnę. 

Zapowiedziany krok zbiorowy mocarstw 
u Porty dotąd nie nastąpił. Najwidocrniej 
nie mogą cne się pogodzić nie tylko na for- 
mę, ale także na treść owego kroku. W tej 
sprawie tylko tyle zrobłeno, że margr. Pa l- 
javicini przedłożył podobno» wczoraj tu- 
rockiemu ministrowi spraw zagranicznych ko- 
pię nety zbiorowej, jaka ma być później o- 
ficyalnie przesłaną. Trudno zaiste o większą 
delikatność za strony mocarstw, które mają 
chęć narzucenia Turcyi swą wolę. 

Rząd turecki rzeczywiście jsst w sytua- 
¿yi niesłychanie trudnej ze względu na opi- 
mię w stolicy i w całym kraju. Nie może on 
zdobyć się na stanowczą decysyę, której wy 
nikiem musiałoby być albo podjęcie kroków 
wojennych lub też zrzeczenie sie Adrya- 
napols, Dlatego i na tym punkcie mamy 
przed sobą sprawę w zasadzie przez Turcyę 
nierozstrzy gniętą. 

W celu wysoendowania opinii publicznej, 
'wzgiędnie zrzucenia z siebie odpowiedzialno 
(Śri zamierza turecka Reda ministrów zwo- 
łać wielkie zgromadzenie narodo- 
we, któreby wydało swą opinię co do dal- 
szej wojoy. W zgromadzeniu narodowem we- 
smg udział dygnitarze państwowi, duchowni, 
|posłowie i senatorzy. Zgromadzenie narodo- 
we będzie zwołane po inierwencyi mocarstw. 
Rząd pragnie przedstawić agromadzeniu po- 
wody, przebieg wojny dotychczas i zapytać 
się sgromadzegia o opinię co do dalszego 
prowadzenia wojny. 

Uchwały tego zgromadzenia będą nieza- 
wodnie obowiąsującemi dia rządzących kół 
tureckich i one jedynie mogą wpłynąć na 
zmianę dotychczasowego „status quo“, któ- 
ry jak amora ciąży nad Bałkanem, a w re 
zultacie nad całą Europą, 


ehaa — Parom proEtA — GRG- | p b 


Walka o polskie mieszczaństwo, 


Smutny widok przedstawia galicyjskie 
życie gospodarczo: polityczne wraz ze awoje- 
mi urządzeniami autonemiczasmi. 

Ktoś nie znający faktycznych stosunków 
nasżego kraju, myślałby o naszych władzach 
i instytucyach autonomicznych, o bankach 
i urządzeniach gospodarczych, jako o els- 
moentach rdzennie polskich, myślałby, że dzia- 
łalność polskich polityków jest wyrazem 
myśli i potrzeb całego społeczeństwa pol- 
skiego, dążącego jawnie i konsekwentnie 
Z calym wysiłkiem swej energii życiowej do 
celu: zdobycia i do wszechstronne 
go zabespiecaenia swemu narodo 
wi „niepodległości*. 

Jednak jeżeli przyjrzymy się blfżej na- 


cyą a w końcu i duchem. 

Zydzi umiejętną ręką, nie dającą się 
odczuwać na zewnątrz, cpanowawszy baz 
wyjątku wszystkie miasta galicyjskie, wyci- 
skają specyalne piętno ga całej naszej pracy 
narodowej, nietylko, ża wyciskaja piętno, 
ale przedewazystkiem potraeby i konieczno- 
ści narodu polskiego aiarają się, w sposób 
dla nas niewidoczny, podporzgdkować swcim 
włssnym interesom, swojej wlasnej solidar- 
ności; nadając jej tam, gdzie potrzeba — 
dia cka — wszelkie cechy radykalnej po- 
stąępowości, dość popularaej w naszem nis- 
aorysntowanym Epołeczeństwie. 

Przez opanowanie miast w Galicyi i w 
Królestwie Polskiem stworzyli żydzi wprost 
niegdobytą twierdzę dla pracy stworze 
wia i gorganizowania mieszczań- 
stwa polskiego, dla pracy, która 
swą tradycyą sięga czasów Sejmu 
Czteroletniego. 

Dwa faktycznie sprzóczne za sobą cele, 
jak dążność każdego społeczeństwa da wy- 
tworzenia silnego, tak pod względem ekono- 
micznym, jak i natodowym mieszetzństwa i 
dążności żydów do opanowania w danem o- 
środku wszystkich miast i miastsczek, są 
poniekąd głównym źródłem  asarityzmu 
względnie antysemityzmu; są powodem tej 
nowoczesnej walki o „stan trasei“, który 
jost głównym nerwem każdego narodu i 
świadczy faktycznie œ jego dobrobycie i tę- 
żyźnia. 

Ta walka ma swoje miejsce u wszystkich 
narodów, we wszystkich państwach i to w 
okresach zaleśnych od narodowego uŚwiado- 
mienia społeczeństwa. 

Uświadamiany pod względem ekonomicz: 
nym lud wiejski i mieszczanin wyplora przez 
Kółka rolnicze, spółki mleczarskie, przez 
spółki wytwórcze, handlowe, przez swoją 
wzrastającą tężyznę ekonomiczną, element 
żydowski i powoduje jego emigracyę. Najle- 
pszym tego przykładem są nisktóre wiejskie 
okręgi w Gakcyi Zachodanłej i całe Księstwo 
Poznańskie. 

„Miasta m.Prenański;>, © cawiii ugędku 
Po'ski w wieku XVIII, byty w rękach Niem- 
ców i żydów — dziś stosunek znacznie się 
zmienił na naszą korzyść i wszędzie pólski 
żywioł miejski stopniowo się podnosi. Daiś 
Poznańskie liczy już zaledwie 1'/, procent 
żydów, reszta przeniosła się powoli do miast 
niemieckich a chcąc dowieść swego 
rzekomego patryotyamu niemie- 
ckiego, przyznaje się do hakaty- 
azmu i głosi hasła szowinistyczne 
ieksterminacyjne* *). 

W Galicyi Zachodsiej, szczególnie w nie- 
których okręgach wtejskich, dość uświado 
mionych i sgrganizowanych pod wzglądem 
ekonomicznym, procent żydów w ostatnich 
latach, daięki pracy Kółek rolniczych, kas, 
spółek mleczaraxich, stale się amaniejska; na- 
tomiast procent żydów w miastach wskutek 


* Eugeniusz Starczewski: 


Sprawa Polska. 
Kraków r. 1912. Str. 259. 


za pierwazy Taz 20 hałerzy, su kaž@y następ 


rozbicia i apatyi mieszczaństwa stale wsra- 
sta... 

W ostatnich czasach procent żydów w 
Galicyl Zachodniej dochodzi do 8 proc. ogól- | polski*. 


nego zaludnienia. 


Rok XXI, 


Listy pieniężne, przekazy BA pres i=© 
fato i intoraty nadgyłać naleły frana 
fo Adminisirucy! „Głosu Maroda*%, =- 
Prerumeratą Ooprów nupowaidnionych 
agencyi przyjmuje każdy mrad po- 
dstow; w vbrolże monarchii | w pafe 
stwie riemieckiem. Reklumacys nie 
opieezęiowaus nie podlegają opiacię 
gosstewaj. — Rękopinów rodakaru Di 
PYTA | 


fdras Red Ul. ów TOMASZA L UŁ 

Ante Bhgr: „Kłos hostu” frutów 
Teao fir. 490. 

tninioryśnny, IMeskawy, od uitrzm Jl kai s 


narodowy jako zwarta jednolita całość prze- 
pataw się wszystkim tym żywiołom, któ- 
ra radeby odebrać stolicy kraju charakter 


„Lwów, ta ważua placówka polskości wa 


W Galeyl Wschodniej "aełement żydowski | wschodniej części kraju, Lwów, o który to- 
popierany stale przes polityków ruskich prze-|czy sią walka zdobywcza w postaci walki © 


ciw Polakom, coraz więcej owłada życiem 
gospodarczo-politycznem kraju i dochodzi 
dziś do ł3 proc. 

Fatałnie przedstawia się Królestwo Pol- 
skie, gdzie ilość żydów przewyższa już 14 
proc. Temu szalonemu przyrostowi jest wi- 
nian po większej części rząd rosyjaki, „który 
uważa Polskę za ghetto żydowskie, dokąd 
spycha cał» zastępy żydostwa rosyjskiego, 
zjawiającego się u nas nietylko w charakte- 
rze niepożądanego Konkurenta, ale i w cha- 
rsktorse promowanaego przsy rząd rusyfi- 
kia to ra“*). ` 

Żydzi, przy naszem ogólnem miedołęstwie 
doskonałe i szybko się zorysutowali, że chcąc 
być panami polskiego życia ekonomiczeno-po-= 


litycznego, muszą grzedawszystkiam opano |i 


wać nasze miasta i nasze mieszczaństwo. 

Ta celowa polityka żydowska, objawia 
się nietylko równocześnie u nas, gdzie „par 
excełience" mieszczaństwa jeszcze nie posia- 
damy, 
„Stan trzeci“ jest silnie rozwinięty i silnie 
reprezentowany. 


e © (3 » 
Z lwowskiej polityki. 
(„Gazecie Wieczornej* w odpowiedzi) 
Dała :2 stycznia. 
Polemiczny reforent „Gazety Wieczornej* 
onegdaj wypił na śniadanie szklankę ka- 
wy „Diadal* z marką ochronną „dwa sło- 
nie*, która pomieszgała mu ;zupełnie zmysły, 
jakkolwiek wedłe relacyi samej „Gazety Wie- 
czornej* kawa ta nawet wskrzesza umarłych. 
I w tem stadyum pszychicznam napisał on dv 
wozorajszej „Gazety Wieceornej* notatkę p. t. 
„Lwów na Bzpaltach „Giosu Narodu", cge- 


piając się lwowskiej korespondencył, aamie-; 


szczonej w środowym „Głosie Narodu". 

Polemista ten chwycił sią, jak pijany 
płotu, zecerskicgo nłędu, wypisał kupę śmie- 
szności I nonsensów, dowodząc, ż3 niema we 
Lwowie „wyborczego bloku polsko-ruskia 
go, jakkolwiek s dalszych wierszy -i całej 
korespondencyi jasao wynika, że autor ko- 
respondencyi asi na chwilę nia myślał o ža- 
dnym „bloku polsko-ruskim*, Ale co więcej. 
Zamroczony kawą „Diadal” polemista twier- 
dsi, że miastu nie grozi utrata charakteru 
polskiego i że nikt się nie obawia, aby do 
rady miejskiej weszły destrukcyjne żywioły 
t-j. postępowcy, socymliści i ukraińcy | 

Daj Boże, aby tylko tak się stało, lecz 
cóż ma znaczyć w iym samym numerze 
(1081) „Gazety Wieczornej* wstępny artykuł 
p. t. „Treuga Dei“, w którym czytamy ze 
względu na odbyć się mające wybory do ra- 
dy miejskiej następujące ustępy : 

„interes narodowy wymaga, aby obóz 


* Eugeniusz Starczewski: Sprawa Polska, — 
Kraków r. 1912. Str. 297. 


ła jednak poprzednio zabrać swoje rzeczy, 


które zostały w jej pokoju wynajętym w|telu, 


Mąż zdecydował, że zatrzymają się w ho- 


wezmą pokój, w którym ona będzie: 


wiono do hotelu. Busików nie zmieniła, pod 
pozorem, że nowa są Za ciasne. W rzeczy- 


uniwersytet ruski, Lwów, którego obowiąa- 
kiem jest ratowanie każdej piądzi ziemi, 
znajdującej się w ręku polakiem itd.* 
„„hasłem wyborczem jest interes naru- 
dowy, obrona Lwowa przed żywiołami se- 
paratyatycznemi lub obco-narodowymi*. 
„Nie można bowiem bezkarnie z jednej 
strony grać roli chorążego niepodległości, a 
z drugiej strony opierać się o Rusinów, 
syonistów i inne niepewne, częstokroć pod 
względem narodowym anarchiczne żywioły“. 
„Ta dwoijstość, ten nagły skok s wyżyn 
najszczytniejszych ideałów w ferwor partyj- 
'nego sxacietrzewienia, w którem się ma u 
jednego boku syonistę, u drugiego Rusina, a 
popyehasym się jest przez brajtərowczyka 


Czyż powyż przytoczone ustępy nie do- 
wodzą obawy w mieście, że ratusz lwowski 
mogą opanować żywioły antypolskie i anty- 
narodowa? I czyż w tej samej obawie nie 


ale także i wkrajach, gdzie t^ zw.| pozostaje i redakcya „Gazety , wieczornej ? 


Doprawdy, wprost tego pojąć nia można, jak 
mogli redaktorzy „Gazety wieczornej“ dopu- 
ścić do wydrukowania w tym samym nume- 
rze notatki, zamrocagonego „Diadalem” pole- 
misty, sprzecznej aupełnie s tenorem ich ar- 
tykułu wstępnego. 

Dalej redakcya „Qazety wieczornej* nie 
zna we Lwowia żadnego ukraińca Piaeckie- 
ge. Otóż do jej wiadomości dodać należy, że 
p. Pisecki jest we Lwowie ursęduikiem po- 
cztowym, zajmuje wybitne stanowisko w par- 
tyi ukraińskiej, znany jest jako mowca lu- 
dowy, a kandydując do Rady miejskiej przy 
ostatnich wyborach, otrzymał nawet prawie 
półtora tysiąca głosów | Wtedy p. Pisecki 
kardydował jedynie z ramienia ukraińskiego 
komitetu, a gdy dziś ukraińcy złączyli się z 
postępowcami, syonistami, socyalistami i, 
brajterowczykami, czyż nie zachodzi obawa 
jego wyboru? 

„Wreszcie „Gazeta wieczorna“ sama wie 
najlepiej, że „Głos Narodu“ przynosi ze Lwo- 
wa szybko interesujące i tylko zgodne a 
prawdą wiadomości, bo je często przedruko» 
wuje, a nawet nie podaje źródła, skąd po- 
chodzą. Smutne to bardzo, ża redaktorzy 
„Qańaty wieczornaj* dowiadują się via Kra- 
ków o tem, co we Lwowieu nich się dzieja 
pod nosem. Idem. 


Paty de Clam. 


Dymisya Milleranda, — Eche» dreyfusiady. — Kim 
jest Paty de Ciam? — Millerand jak minister 
wojny. 


Jeszcze joden minister francuski pada o: 
fiarą dreyfusistów. Jest nim obecny minister 
wojny w gabinecie Poincarógo pan Mille- 
rand. Na niedzielnej Radzie minisrów zgło- 
sił Millerand dymisyę, która sostała natych- 
miast przyjętą. Jego następcą zostsł dotych- 


dni. Nie, "przeciwnie, wydawało jej się, we- 
dług jej właanych słów, że przeniesioną jest 


wistości wstydziła się w obecności Randolpha |do czarodziejskiej krainy i że on, jej mąt, 


Tajemnica sąsiedniego. domu 


Spodziewała się, że najprędzej znajdzie 
a w Nowym Jorku, bo w pierwszych cza”, 

sach małżeństwa mówił nieraz o tem, że jaki 
tylko adobędzie środki na to, zkraz tam o- 
giędaie i będzie się starz? zrobić karyerę. 

Mieszkała już od pewnego czasu w No- 
wym Jorku. gdy któregoś dnia na ulicy x0- 
haczyła zdaloka KkogoS przypominającego lej 
postacią, Johna Razdolpha. Pospieszyła w 
tym kierunku I im bardziej cię zbliżała tem 
większej nabierzła pewności, że się nia po- 
myliła. Po chwili mężczyzna odwrócił głowę. 
Był to jej mąż. À 

W pierwszej chŪili zauważyła w jego 
twarzy bezgrartczny przestrach, gdy ja- roz-| 
poznał. Ale szybko opanował się il udat, że: 
ię niepoeiada = radości, Uprzedzając Zórzu-| 
ty, jakich wię od niej epodziewał, opowie- 
dział pospienzsić histeryę o wielkiem niepo: 
wodzeniu, jakio go spotkało, o kilkomiesię- 
cznej chorobie, która go przytomności po- 
zkawiła i o niedoszłych listach. Mówił, że 
miał zamiar w najbliższym czasie do Micay- 
ganu jechać i starać się na jej ślad trafić.: 
Mówił to wszystko głosem tak pewnym i s 
twarzą wyrażającą takie zadowolenie, że Oli- 
via mu uwierzyła, miłość zaś jej, która ni- 
gdy nie ustała zupełnie, dzięki temu spotka- 
niu ì pozornej radości ukochanego, powróci- 
ła z dawną Siłą. 

John Randolph upewniał ją, że już się 
więcej nie rozstańą. Naturalnie Olivia miała: 
mu towarzyszyć do jego mieezkania. Cheia- 


odległej części miasta. Oa powiedział jej na| mogła wsaystko co ma na sobie zmienić, 
te, ża rzeszy można i nazajutrz zabrać, Na- | Dodał jeszcze, jśmiejąc się, bardziej roman- 
gle zatrzym:ł się i począł ją oglądać od stóp |tyczną przyczyną swego żądania. Jest prze- 
do głów. Olivia sądziła, że jest ładnie iprzy: |cie jego żoną, należy wupełnie do niego, więc 
uwoicie ubraną. On jednak twierdził, że mu|zanim wejdzie do jego domu, musi-być ubra- 
sią ta suknia nie podoba i natychmiast we-|ną całkowicie w rzeczy Przez niego kupione. 


szli do magazynu aby kupić płaszcz, który 
ją całą okrył. Potem kupili jeszcze welon, 
którym kapelusz okryła i wtedy dopiero po- 
wiedział, że są podobnie ubrani, wskazując 
na płaszcz od desgczu, Który miał na sobie. 
Olivia była innego zdania, gdyż jej płaszcz 
był nowy, zaś płaszcez męża dobrze już wy- 
NOSZONY. 

Pokazało się później, że Stone wsiął 
płaszcz wiszący w biurze Burramsów, aby 
swoja nowe ubranie uchronić od deszczu. 
Wychodząc znalazł klucz zgubiony przez Ho- 
warda, przypadek przeszkodził mu w odda: 
niu tego klucza, postanowił więc jaknaj- 
prędzej oddać go Huwardowi, lub odesłać. 
Kto wie czy gdyby nie tan przypadek, zbro- 
dnia wogóle zostałaby dokonaną, 

Po kupieniu płaszcza i welona, przeszli 
przez kilka pobocznych uliczek. Olivia są- 
dziła, że ją mąż prowadzi do swego mie- 
szkania. Nagle Randolph zatrzymał się przed 
ej dość porządnie wyglądającym i 
rzeki; 

— Wiesz co, nie możesz przecie wiecznie 
tego płaszcza nosić, a ja chciałbym wpro- 
wadaić cię do mego domu przyzwoicie ubra- 
ną, jak przystało na moją żonę, 

Była bardzo zdziwioną, bo patrząc na je- 
go podniszczony płaszcz, nie praypusgczała 
aby zajmował wysokie stanowisko świato- 
we, przywykła jednak od początku małżeń- 
skiego pożłycia do jego Uwag I nauk w tym 
kierunku, nie sprzeciwiała się I tym razem. 
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Zapewne wszystko to ją dziwiło, ale nie wi- 
działa w tem nie inn'go, jak tylko Kaprys 
męża. Diaczegoż zatem nie miała, ona, która 
czuła się tak szczęśliwą, dogodzić mu w tem? 

Zdaiwiong była tem także, że on, który 
swoją dumną postawą | pięknymi ryeami 
ogólną uwagę zwracał, wchodząc do hotelu, 
tak się starał ukryć, że go to prawie do nle- 
poznania zmieniło. A gdy jeszcze zażądał, by 
ona ich nazwisko do księgi hotelowej wpi 
sała, oparła się temu stanowczo. Wtedy po- 
patrzył na nią drwiąco i zapytał, czy się 
jeszoze piszć nie nauczyła? Ona pomyślała, 
że w ten sposób wystawić ją chce na prólię 
i dokonała czego żądał, ale z taką irytacyą, 
że charakter pisma się jej Zmienił, ce późatej 
uważano za rzecz zrobioną umyślnie. W 
ostatniej chwili szenuął jej, Żeby ich pod 
cudsem naawiskiem do księgi hotelowej wpi- 
sała, bo pocóż ma kto wiedzieć, że oboje 
pierwszy dzień po tak długiem rozstaniu 
spędzają w hotelu. Oca więc wpisała pierweze 
lepsze nazwisko, które jej ma myśl przyszło. 

Gdy jednak weszli do pokoju i mąś zdjął 
kapelusz i płaszcz, uderzył ją niezmiernie 
elegancki i wytworny ubiór jego i piękny 
wygląd tak dalece, że zrozumiała jego nie- 
zwykłe żądania eo do jej stroju, a radość, 
że ten śliczny człowiek należy tyika du 
niej, uczyniła mu ją ślepo .posłuczną. POd 
jego klerunkiem spisała długą listę przed- 
miotów, należących do damskiej tualety; 
wiemy już w jaki sposób rzeczy te dosta 
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odprówać podszewkę u starych i pieniądze 
s pod niej wydobywać, cbawtując się „drwią- 
cej uwagi o tych „wiejskich obyczajach*. 

Podczas rozmowy uważała kilka razy, żs 
Randolph jest jakby niespokojny i że się nad 
cgemś poważnie chwilami namyśla. Ale umiał 
to wrażenie zatrzeć miłem obejściem i wyra- 
żeniem radości, że ją jako panią do swego 
domu wprowadzi. Zdziwiła się przes chwilę. 
gdy wydokywśjąc chustkę z kieszeni, wy- 
ciągnął także jakiś klucz i zaczął mu się jakby 
se wzruszeniem przyglądać. Prkez dłużagy czas 
milczał, patrząc na ten klacz. Wtedy plan 
zbrodni musial się pierwszy raz wyraźniej 
w jege głowie zarysować. 

Gdy sxauważył jej zdziwiona spojrzenie, 
zaczął jej opuwiadać, że niedawno najął 
piękny dom w najbogatszej dzielnicy miasta, 
bo mu się różne spekulacye dobtza -powio- 
dły. Mieszkanie nie jest jeszcze zupełnie 
urządzone i dlatego poprzednio chołał ją do 
tymczasowo zajmowanego poprowadzić. Le- 
niej jednak będzie — nad tem się właśnie 
namyślał — odrazu ją wprowadzić do tego 
mieszkania, Które z myślą o niej przygoto- 
wywal. 

Ostatnie słowa powiedział tak tkliwie, że 
była zupełnie wźrussioną. List Ruth Oliver 
ule wyjaśnia nam dostatecznie, diaczego nie 
uderzyła jej zmiana powozu po wyjeździe z 
hotelu i kierunku drogi, która w pierwszej 
chwili oddaliła ich mieszkania. 

Nie powinniśmy jsdnak zapominać, że to, 
co się nam obecnie podejrzdiem wydaje, nie 
mogło się takiem wydawać młodej kobiecie, 
szczęśliwej, rozkochanej i nia przypuszczają- 
ej, śe jsj ukochany, to wyrafinowany śotr, 
zombinujący wśród słów miłości plaa zbro- 
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w najlepsvym położeniu plant, w pobliżu głównej stacy: Kolejowej, Rynku głó- 


jest owyim królewicaem, który Ją ze snu za- 
klętego budzi. 

Wszystko to było przyczyną, że sobia je- 
go postępowanie zupełnie fałszywie tłuma- 
czyła i nie dziwiła się jego nadzwyczajnym 
łądaniom. Przesiwnia, każdy jego postępek 


|wydawał Bię jej nowym dowodem miłości. 


Gdy więc poprosił ją, by w poworie płaszcz 
zdjęła i pozostawiła, jakosrzecz należącą już 
do przeszłości, usiuchała go natychmiast, gdy 
zaś dodał, że na pamiątkę pierwszego jego 
podarunku po tem szczęśliwem spotkaniu, 
chce kawałeczek materyi a tego płaszcza wy- 
ciąć I schować, ucieszyła się tem, jako no- 
wym dowodem miłości, 

Nie zauważyła, że był to kawałok, na 
którym wypisaną była firma magazynu. Po- 
tem, chcąc ją ucałować, zdjął z jej kapelusza 
welon. Aby to uskuteszu!ć, wyjął szpilkę z 
kapelusza, a gdy się upomniała o nią, powie- 
dział, że ją zgubił Pozbycia pakunków tłu- 
maczy? jej jako rzecz konieczną, dla zupeł- 
nego zapomnienia przeszłośsi. 

Gdy już zapłaciła Gorożkarzowi i powóz 
się oddalił, rsuciła okiem na dom, do które- 
go wejść miel, Imponujący widok wspania« 
łego budynku zadziwił ją trochę, temprędz:j 
jednak wbiegła na schody, chcąc jak najprę= 
dzej wewnątrz oglądnąć nowe mieezkanie. 
Gdy weszli do domu, Randolph samknął sta- 
rannie drzwi za sobą i znwcłał na nią: gdzie 
jesteś ? 

Ona tymczasem wbiegła Już na schody, 
prowadzące do salonu. Odwróctwszy się, od- 
powiedziała mu półgłosam: tutaj. 


(Dokończenis nastąpi). 
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wnego, c. k. starostwa I głównych arteryi missta. W każdym pokoju telsis, 
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czasowy minister kolonii p. Lebrun, portfel 
kolonii zaś otrzymał p. Besnard. 

Powód upadku Milleranda jest wybi- 
tnym symptomem politycznego stanu Fran- 
cyi dzisiejuzej. Millerand upadł, bo reaktywo- 
wał podpułkownika Paty de Clamv'a, gło- 
śnego antydreyfusistę, bo jako naczelnik 
administracyi wojskowśj spełnił wobec ofl- 
cera francuskiego obowiązek sprawiedliwo- 
ści. Dreyfuaiści i combińci wykorzystali tę 
sposobność do skoncentrowanego "ataku na 
gabinet Poincarógo a zwłaszcza na samego 
Poincarógo, by sdyskredytować jego kandy- 
tarę na prezydenta Republiki. Millerand nie 
chcąc swoją Osobą rcbić trudacści gabine- 
towi, ustąpił. 

Paty da Clam był jako major jedaym 
s sędziów śledczych w aferze Dreyfusa. Gdy 
Dreyfus został zasądzony, cała żydowska 
prasa rzuciła s'o na Paty de Clam'a, zarzu- 
cając mu nawet fałazerstwo dokumentów. — 
Emil Zola w słynnem swem j'accnse po- 
Święcił Clam'owi gwałtowny ustęp: „Nie- 
Szczęsny człowiek — pisał — jest winien 
temu wszystkiemu. Jest winien Paty de Clam, 
ały duch całej afery, który ukuł najromaa 
tyczniejsze intrygi, wyjąte jakby a roman- 
sów ludowych“. Twierdził dalej Zola, że dzie- 
łem Paty de Ciama były ukradzione doku: 
menty, anonimowe listy, rendezvous na sa 
motnych miejscach, tajemnicze kobiety, które 
wymieniano w posiępowaniu dowodowem. 
Jednem słowem Paty de Ciam miał być współ 
winnym w fałszerstwach Eaterhazego.. Z0- 
stał przeto w roku 1899 uwięziony i wyto- 
czono mu proces o fałszerstwo. ProceB 
wykazał niewinność zupełną Paty 
de Clama. Jednak ataki dreyfusistów nie 
ustawały, aż dopięly celu. Bez żadnego po- 
wodu minister wojny Gallifet spensyonował 
w r. 1900 Paty de Clama. 

Oficer bronił się jednak dalej. Ogłosił on, 
że dreyfusiści sfałszowali jego dokumenty 
urzędowe, by skonstruować przeciw niemu 
zarzuty. Niawinność Paty de Clam'a stała sie 
wszystkim widoczną i minister wojny Mes- 
' simy zgodził się reaktywować go pod wa: 
runkiem, że cofnie zarzut, jakoby władze 
wojskowe brały udział w fałszowaniu prze- 
ciw niemu dokumentów, Paty de Clam speł 
nit ten warunek. — Obecny przeto minister 
wojny Millerand spełnił tylko akt sprawie” 
dliwości wobec niewinnie gnębionego oficera 
i powołał go s powrotem do czynnej służby. 
Wszak Dreyfusa powołano do armii przed 
kilku laty — jako zrehabilitowanego! Paty 
de Clam ma chyba równe prawo... 

Ale Paty de Clam jest katolikiem i — 
horribile dictu — patryotą francuskim. Cie- 
szy się poparciem nacyonalistów i antyse- 
mitów francuskich, W r. 1912 brał udział w 
kongresie eucharystycznym w Wie 
dniu! Takiego oficera choćby był najdziel- 
niejszym i najbardziej obowiązkowym, awal- 
eaać będzie masonerya i żydostwo z całych 
sił. Millerand był dotąd ulubieńcem maso 
neryi i Izraela jako gsocyalista niepodejrza- 
ny o kokietowanie antysemitów i katolików. 
Gdy jednak odważył się wyłamać s pod he- 
. gemonił bloku mascńskiego, został usunięty 
gwałtownie. 

Combiści i dreyfusiści wyzyskają sprawę 
Paty de Cłama, by osłabić stanowisko gabi- 
netu. P. Poincare, jak wszyscy wybitni poli 
tycy francuscy, jest zwolennikiem pokoju 
wewnętrznego we Francyi, a więc także po- 
koju s katolikami. Gabinet Poincarego był 
deść umiarkowanym a przytem naraził się 
combistom proporcyonaicą reformą wybor 
czą. Za toe został ukarany... 
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P. Millerand jako minister wojny dobrze 
się zasłużył armii francuskiej. Z wielką e- 
nergią przeprowadzał reformy w sztabie ge- 
neralnym i w ministerstwie, usunął szpiego- 
wanie oficerów podejrzanych o „antyrepu- 
blikańskie usposobienie", wykluczył poli» 
tykę z armii. Jako zasługę poczytnją mu 
patryoci, że pracował nad spopularyzowa 
niem armii w społeczeństwie francuskiem. 
Przed kilku miesiącami wprowadził zwycsaj 
grania capstrzyku na ulicach Paryża Ludnc ść 
przyjęła tę inowacyę z zapałem. Pojawiające 
sią szeregi witała okrzykiem: „Niech żyje 
armia|* — W roku 1912 bawił na mane- 
wrach francuskich wielki książę rosyjski 
Mikcł-j Mkołsjewioz i wyrażał się z wiel- 
kiemi pochwałami o armii francuskiej. Jako 
dowód sprawności administracyi wojskowej 
należy wspomnieć zarządzoną w kilku gmi- 
pach mobiligacyę próbną. Rzekomo 
przez pomyłkę powułani pod broń  rezerwi- 
ści stawili się na miejscach zbiorowych pun 
ktuslnie, mobilizacya udała się zupełnie, 

Milerand był dawniej ministrem handlu 
Podczas wystawy paryskiej w roku 1900 
przyjmował obcych monarchów na wystawie, 
wtedy to jego pierś pokryła się orderami 
prawie wszystkich państw Europy. Był pier- 
wszym socyalistą na fotelu ministeryalnym, 
w jego ślady poszli Briand i Tiviani. Przed 
rokiem wstąpił Millierand do gabinetu Poin- 
caróg", Jako minister wojny. 

Partya socyalistyczna wykluczyła Mille 
randa ze swych szeregów za zdradę sztan- 
daru. Mimo to M llerand zdołał skupić koło 
siebie liczne strounictwo „socyalistów nieza- 
wisłych* i wraz z Brlandem odgrywał i za- 
pewne jeszcze odegra rolę polityczną w re- 
publice. 


konferencye literackie „Museionu". 


Zagadnienie bytu narodowego we współczesnej 
literaturze polskiej. 


Odczyt Ludwika Hieronima Mor- 
stina. 


Przegląd dzieł literackich najnowszej do- 
by, które zajmują się zagadnieninmi stoją 
cemi w związku s bytem narodowym — 
oto temat odczytu p. Morstina. Temat ak- 
tualny i każdemu Polakowi drogi, dał spo- 
sobność młodemu poecie, w którego utwo- 
rach nuta narodowa tak pelny oddźwięk za 
wsze znajdowało, nie tylko do zastanowienia 
sią nad podstawową ideą naszej współcze- 


nia jej piąknego, szlachetnego, a dotychczas 
nigdy jeszcze tak jasno i wyczerpująco nie 
wyrażonego programu. To, co p. Morstin po- 
wiedział powinno stać się rzeczywistością 
dosłownie i bez zastrzeżeń. 

Tym, co w czwartek znaleźli się na sali 
Starego Teatru, odczyt pozostanie zawsze 
pamiątką chwil pięknych i podniosłych. — 
Treść ubrana była w formę jej godną. Cu- 
downy dar słowa, jaki posiada p. Morstin, 
rytmika śpiewająca w jego mowie, obrazo- 
wość i barwność jego wyrażeń nie tylko u- 
cho zachwycały, ale sprawiały, że myśl gło- 
szoną słuchacz w lot pojął i odczuł tak, że 
wspólnie z poetą-prelegentem mógł śpiewać 
w duszy swojej prześliczną pieśń o poezyl 
naszej. 

Chcąc chcć w części podzielić się z Czy- 
telnikami naszymi z wrażeniami odniesione 
mi, podajemy poniżej streszczenie konferen- 
cyi p. Morstina. 

Chcąc odnieść nić przewodnią utworów 
literackich, zajmujących się zagadnieniami 
bytu narodowego, trzeba sięgnąć wstecz do 
owej chwili, gdy dawna Polska chyląc się 
ku upadkowi, przekazywała nam testament 
swojej myśli w Konstytucyi 3-go maja, gdy 
Kołłątaj wołał, że Polskę należy rozszerzać 
już nie na zewnątrz ale na wewnątrz — w 
sercach ludu; zdobywać nie ziemię, lecz 
ducha. 

Program urzeczywistniony częściowo przez 
Kościuszkę, znalazł oddźwięk w poezyi ro- 
mantycznej; „Pan Tadeusz* np. kończy się 
aktem uwłaszczenia. chłopów. Dziedzictwo 
romantyzmu podjął w epoce pozytywizmu 
Asnyk a później Prus, sktóry w „Bartku z 
Piacówki* wyczuł pierwszy żywiołową siłą 
ludu. W nowszych czasach okazał nam chło- 
pa w całym realizmie Reymont we wspania- 
łej swej epopei. 

W „Chłopach* zagadnienie bytu narodo- 
wego nie jest postawione bezpośrednio ; Rey 
mont pokazuje nam chłopa zgarbionego w 
pracy, ale na dnie chłopskiej duszy „odbija 
się krajobraz racławickich wzgórży, co wiel- 
ką batalie pamiętają, przed oczyma czytel- 
nika wstaje moc, co Jest w ludsie, zrywa sią 
z ugorów jakaś wlelka siła polskiego ducha. 
Tak, jak teraz na tej wsi toczy się walka 
o byt materyalny, tak kiedyś może zerwać 
się społeczeństwo siermiężne do walki o byt 
narodowy i co zostali glebae adscripti speł- 
nią ostatnią swą względem tej ziemi powin- 
ność*, 

Tragiczny moment zadumy nad dolą 
Polski przyszłych pokoleń postawił pierwszy 
Wyspiański w Weselu. 

Zbudziło to w całej literaturze ruch prze- 
ciwko zatruwaniu duszy społeczeństwa próżną 
nadzieją. Ostatnia książka Berenta „Ozimina* 
powstała na tle tej reakcyi. Jest ona krzy- 
kiem za męskością narodu — karty tej 
książki przesiąknięte są snami o czynach 
mocnych, — miłość ojczyzny jest tu tak żar: 
liwa, że już przechodzi w żar piekącego że- 
laza, autor pragnie od społeczeństwa dosko- 
nałości chociaż jest jego oskarżycielem, 

Obós polskości dzisiaj już się powiększył 
i w walceo byt narodowy biorą udział nowe 
zastępy bojowników sprawy ojczystej. Tyrteu- 
szem łch jest Andrzej Strug. Mniejsza o to, 
czy rewolucyoniści z r. 1905 byli takimi, jak 
ich przedstawie autor ze stanowiska tztuki 
wystarczy nam uczucie, że takiemi być mogli 
i powinni. 

Idea wyzwolenia się z niewoli nałożonej 
już nie przez wroga, ale przez nas samych 
z niewoli marzenia, oto trzecie hasła pray- 
Świecające utworom poświęconym zagadnie- 
niom bytu narodowego. Ta poezya czynu 
w przeciwieństwie do poezyi marzenia Jest 
cechą utworów Zeromskiego przedstawiają- 
cych nam syzytową pracę jednostki w służbie 
społeczeństwa, młodzież odnajdującą mimo 
zabójczej atmosfery szkoły rosyjskiej ziarna 
miłości ojczyzny w głębi swej duszy, wyzwa- 
lającą się z pod wpływu obcego Środowiska. 

Paezya liryczna doby wepółczesnej w prze 
ciwieństwie do romantycznej więrzącej wjsmar 
twychwstanie ojczyzny, wielbi życie jej w po- 
zoraym zgonie. Zdarła ona czarne chusty ża- 
łoby, bo „pachną w tej ojczyźnie jeszcze 
kwiaty i zboża na polach złotymi kłosami 
szumią, rolny tłum klęka na miedzy a rąk 
mirig czeka, by sprawować w zbożnym tru- 
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Prelegent stwierdza następnie, że litera- 
tura nasza ciągle stoi na straży narodowego 
ducha kończy następującemi słowy! 

„Swięty chran poezyi wzcosi się ponad 
polskim ugorem, przeoranym klęską i nędzą, 
ponad namiętnościami stronnictw walczących 
o władzę ducha polskiego. Artysta każdy 
wie, iż ta władza należy się jemu, iż zdobę 
dzie ją, jeżeli starczy siły, talenta i czystości 
natchnienia. Równie zaś dobrze istnieje spo- 
łeczeństwo dla artysty, jak artysta dla spo- 
łeczeństwa. W zagadnieniu bytu narodowego, 
leży zagadnienie rozkwitu sztuki narodowej. 
Bo w niej Krystalizują się wszystkie pierwia- 
stki twórcze, które są w narodzie. 

Poeta musi czuć, że budując piękno w Pol- 
sce buduje ją od przyciesi do szczytów. Idąc 
szlakami, które wskazuje mu intuicya twór- 
cza, rozstawia drogowskazy na ścieżkach du- 
cha polskiego. Jeżeli za temat obrał sobie 
byt narodu musi mieć duszę opętarą oiczy- 
sną od kolebki jej historyi, od piastowskiej 
siermiężnej legendy, aż do dni upadku i po- 
wstań; pod słomianą strzechą chłopa i w dwo- 
rze szlacheckim, otulonem w sztandary wspo- 
mnień, wszędzie, gdzie stąpi, musi ją czuć 
całą niepodzielną, tradycyą wszystkich umi- 
łowań musi ją miłować, przecierpieć wszyst- 
kie jej bóle i męki. 

I wtedy, czy nad jej dolą zaduma, czy o 
jej przeszłości baśń cudowną opowie, czy 
losy jej przyszłe wieszczem okiem ogarnie, 
prawdę zawsze głosió będzie, bo on i ojczy: 
zna jedno będzie“. A. Um. 
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Bagatelki. 


Inne czasy. 


Żdarzyło mi się niedawno, iż znalazłam się 
podczaa rekreacyi, na kurytarzu jednego z żeń- 


snej twórczości literackiej, ale także do da-|akich zakładów naukowych. 


GŁOS NARODU z dnia 14 Stycźnia 1918. 


Wysypały się panny rojem i gwarząc, Śpie- 
wając, poszeptując, przebiegały od sali do Bali, 
z piętra na piętro. 

Młode to Życie, rozśmieszene — zupełnie 
jak I my bywałyśmy ongi, ale — 

Ale jakaż ogromna różnica w zewnętrznym 
wyglądzie. Nam mówiono, iż szkoła, to nie sala 
balowa i panny mczęszczające na wykłady po- 
winne byś skromnie i przyzwoicie ubrane, a 
teraz — w Bzary, jesienny poranek widzimy 
uczenice poczesane jak do teatru lab na bal — 
hlozki dekolte — na rękach bransolety z wi 
alorkami, 

— Inne czasy |... myślę zadamana i pray- 
glądam się baczniej grupie uczenic, stojącej 
obok, Szpilek, grzebyków, Kkokard we włosach 
moc niezliczona — wymięte kctnierzyki koron- 
kowe — szyjki odsłonięte... lecz bradne.. an 
knie /spętane, zmięte — ostrzępione dołem... 

— [nne czasy! powtarzam z westchnieniem... 
nam mówiono, iż azkołs, to Świątynia pracy 
poważnej, nie salon do kokieteryil. a—a 
| — E O M „AJ 


Zaproszenie do przedpłaty, 
„Głos Narodu* rozpoczął z Nowym Rokiam 
XXI rok swego istnienia. Warunki prenumeraty 


w nowym roku pozostają niezmienione, Przed- 
płata wynosi: 
na prowincyi recznie K 32:— 
półrocznie K 16— 
kwartalnie K 8— 
miesiączałe K 270 
w Krakowie rocznie K 24 — 
półrocznie K 12— 
kwartalnie K 6— 
miesiecznie K 2— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy. 


Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzej- 
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych 
na stacyach kolejowych i w ajencyash żądali 
„Głosa Naroda“. 


Na podstawie układu z wydawnictwem ilu- 
strowanego tygodnika „Nasz Dom“ (Tygo- 
dnik mód i powieści) mogą czytelnicy nasi abo- 
nować to pismo po anasznie zniżonej 
cenie. Przedpłata zniżona na „Nasz Dom“ 
wynosi kwartalnie: w Krakowie 3 K 40 h, na 
prewincyi 3 K 75 h. 
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E. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje plerwszorzędnycn fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 

ua gotówkę lub na spłaty nawat dwudmiasto 
miesieczne bez zaliczki 


Precz z towarem pruskim! 
Kupnioie tylke u chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENBARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słofica rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 36; 
zachód przypada o godzinie 4 minnt 02; długość dnia 
godzin 8 minut 26 

KALENDARZYK RQŚCIELNY. Jutro we wtbrek 
św. Eufrozyny, pojutrze we środę św. Maura, 


Uniwersytet lwowski — Uniwersytetowi kra- 
kowskiemu. W sobotę otrzymał Senat Akademicki 
Uniworsytetn Jagiellońskiego następejącą ode- 
zwę: 

Za pomoc i poparcie, jakie usiłowaniom 
lwowskiego Uniwersytetu około zachowania jego 
charakteru polskiego daje uchwała Senatu Aka- 
demiskiego Wszechnicy Jaglellońskiej, dowodzą 
ca ponownie jedności duchowej łączącej nss w 
wspólnej pracy nackowej i narodowej i w o 
bronie praw naszych, wyrazy Bzczerej i gorącej 
podzięki zasyła Senat Akademicki Uniwersytetu 
lwowskiego. Beck, Rektor“. 


Kraków 13 stycznia. 


Plęćdzieslęcioletnia rocznioa styczniowego 
powstania przypomniała nam żywiej okres 
szczytnych uniesień, wielkich i najsziachetniej- 
szych ofiar naroda, Swięcąc rocznicę obrony OJ- 
ozyzny, nie wydajmy ani grosza obcym bez po 
trzeby, bo każdy grosz Polki i Polska jest 
cząstką narodowego mienla, Panowie i Panie, 
nie ofiarujcie i nie przyjmujcie w tym czasie 
ozdób balowych i koty lionowych, 
sprowadzanych z zagranicy. W czasie za 
baw ażywajcie wyłącznie odznak obchodowych 
63 r., które w formie pięknych szpilek z go- 
dłami narodowemi wydał komitet krakowski na 
rzecz weteranów oatatniego powstania. Odznaki 
będą trwałą pamiątką, a grosz pozostanie w 
kraju. » 

Szpilki — tylko po 10 h za sztukę — 0 
trzymać można w IV Wydziałe Magistrata m. 
Krakowa (dom Larysza) albo u X. Dra Capaty, 
jako przewodniczącego Bubkomiteta składkowe: 
go (al. św. Anny 11). 

Uprasza się wszystkie polskie pisma o po- 
danie te] odezwy. 

Obchód rocznicy styczniowej. W niedzielą 
dnia 19 b, m, o godz. 7'30 wiecz., w wielkiej 
sali Starego Teatra, odbędzie się Uroczysty 
Obchód pięódziesiątej rocznicy zbrojnej walki 
narodu o niepodległość. 

Z programu wyjmujemy niektóre pnnkty: 
Zagai p. Gustaw Daniłowski, w części kon-er- 
towej wezmą łaskawy udział: p, O:op - Umlan- 
fowa (fortepian), p. Hendrichówna (Śpiew) p. 
Pytlińska (deklamacye), P. Adwentowłcz (de- 
klamacya), Chór akademicki pod batutą prof. 
Wallek - Walewskiego, prof. Ludwig (Śpiew). 
Akompaniaje prof. Wallek- Walowski. — Bilety 
w cenach: 4 K, 3 K, 2 K, 1 K do nabycia od 
dziś w księgarni Wp. Krzyżanowskiego (Rynek 
A—B) i w drogueryi Wp. Miklaszewskiego (pl. 
Dominikańsk*), w dniu zaś obchodu przy kasie 
Starego Teatru, 

Akademloki obchód rocznicy powstania na- 
rodowego. W dnia 20 stycznia br. w poniedzia: 
łek, staraniem młodzieży akademickiej, slawi- 
stów i historyków, odbędzie Bię w aali aniwer- 
syteckiej akademicki uroczysty obchód rocznicy 
walki o wolność i niepodległość narodu w ro- 
ka 63, 


Początek uroczystości o godzinie 6 wieczo- 
rem. 
Ceny biletów oraz sztzegółowy program bę- 
dzie podany później. 

Budżet m. Krakowa. W sobotę dnia 11 sty- 
cznia 1913 o godzinie 6 popołudnia odbyło się 
I. posiedzenie Komisyi budżetowej Rady miasta 
Krakowa. Obradowano nad preliminarzem bud- 
Żżetu miejskiego na r. 1913. Przewodniczył pre 
zydent miasta Dr Joijasz Leo. 

W dłaższem przedstawieniu Prezydent miaata 
wykazał zwiększenie się wydatków i dochodów 
w preliminarza na rok 1913 w porównaniu z 
rokiem 1913. 

Na wniosek Radcy m. Wodzickiego rozpo- 
częto dyskasyę generalną nd badłetem. W dy- 
akusyi, która była bardzo ożywioną, zabierali 
głos radcy mlejs : Wodzicki, Tadensz Starzew 
ski, Ponikło, Krzetnski, Bandrowski, Jan Kanty 
Federowicz, Gertler i prezydent m. Dr Leo, 

Dyskaosya gonerslna zakończyła się około 
godziny 9 wieśzorem, poczem wybrano referen- 
tów dla poszczególnych Działów badżeta, jak 
w roka 1912. 

Z teatru miejskiego. Na urzczysty obchód 
50 rocznicy powstania styczniowego, przygoto- 
wojo teatr krakowski wystawienie sztuki p. 
Józefa Wiśniewskiego „Leci liście z drzewa“, 
oBruty na tle tragicznych dziejów powstania. 
Pierwsze przedstawienie tej aztuki odbędzie się 
w dzień rocznicy we wtorek 21 stycznia; przed 
stawienie następne we środę 22 i we czwartek 
23 stycznia. Dz'6 odbyła się pierwsza próba w 
obecneś:i autora. 

Bal rabczański zapowiada się Świetnie, o 
czem Świadczy niezwykle wielka liczba zgłoszeń 
o zaproszenia. Powodzenie bala zależy od udzia- 
ła młodzieży, a pod tym wzg ędem można jaż 
dziś liczyć na przybycie całego mnóstwa tan: 
cerzy i tancerek, którym przewodzić będzie prof. 
Karol Dawidowski, tak sympatycznie znany w 
najszerszych kołach naszego miasta. 

Panie z Komitetu z niestradzoną przewo 
dniczącą księżną Kazimierzową Lubomirską na 
czele pracują usilnie, aby zapewnić balowi wy- 
jątkowe powodzenie, do czego zachęca je prze 
dewszystkiem konieczność wysłania do Rabki 
większej liczby dziesi niż w latach ubiegłych 

Na miejsce nieodżałowanej Śp. Zofii Fede 
rowiczowaj, komitet opiekuńczy szpitala Św. Lu- 
dwika i kolonii rabczańskiej, zaprosił do swego 
grona prof. Walerową Jaworską, przyjaciółkę 
i godną zastępczynię zmarłej. Pani prof. Jawor- 
ska, wraz z panią prezydentową Leową i panią 
wiceprezydentową Henrykową Szarską — ota- 
czają bal rabczański wielką życzliwością, 

Wydawanie biletów wstępu, biletów na ga- 
leryę (w znacznej części jnż wysprzedanych) i 
zaproszeń, odbywa sią codziennie od 3—7 w 
Starym Teatrze. 

Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego 
We wtorek dnia 14 stycznia b. r. o godz. 7 
wieczór odbędzie się w aali posiedzeń Towa 
rzyśtwa posiedzenie tygodniowe. Na porządko 
dziennym : dalszy ciąg dyskasyi nad referatem 
p. inż. St. Stobieckiego w sprawie „Projekto 
ustawy o planie regalacyjnyh i komasacyi 
grantów badowlsnych*, 

Polowanie na ptaszki. W luska świerkowym 
na Błoniach, jak również i w parku Dra Jor- 
dana, wałęca pię całymi dniami kilku „drabów*, 
którzy poc'skami z proo zabijają lub Kkaleczą 
pożyteczne ptaszki, jak sikorki, dźwoń e i t.p.. 


a wregzcle chwytsią. Je w sastawióne Tom he 


drzewach „szmczatrzusai*, lub też na lep, — 
Ponieważ na nieszczęście niama obecnie nadzo- 
ru policyj, przeto bezkarnie nchodzi im ta dai 
ka zabawa. 

Możeby więc Sw. Dyrekcya policyi raczyła 
i w porze zimowej otoczyć łaskawą opieką tę 
dzielnicą chociażby nawet już z tego względu, 
aby nie dozwalłać tępić i znęcać się w Sposób 
barbarzyński nad tymi ptaszkami tak ni zmier 
nie nżytecznymi, które sztzególniej u nas przez 
podobnych rabusiów niemiłosiernie są prześla- 
dowane. 

Slub. W dnia 11 b. m. w kościele OO 
Zmartwychwstańców, odbył się ślub p. Ludmiły 
Szarłowskiej asystentki rach, gazowni miejsk. 
w Krakowie, z p. Radolfem Tchórzewskim, 
adjanktem rach, gazowni miejsk, i wspólwłaści- 
cielem firmy „Szatnia“ w Krakowie. Związeł 
małżeński pobtogosławił woj panny młodej JE 
X, arcybiskup Teodorowier. 

Odczyt p. Olszewskiego, dyrextora Ligl Po- 
mooy przemysłowej ze Lwowa na temat „Wy: 
twórczość narodowa, jako czynnik siły polity 
canej* odbędzie się we wtorek 14 bm. o godz 
430 w sali Towarzystwa Technicznego, ulica 
Straszewskiego 28. 

Wstęp 30 b, miejsca siedzące 50 h. Bilety 
wcześniej do nabycia na Statej Wystawie prze 
mysła krajowego, ul. Straszewakiego 28. 

Prośba o skórki pomarańczowe. „Koło pa 
nien opiekujących s'ę zaniedbanemi dziećmi“ 
rozpoczęło jaż — podobnie, jak w iatash po: 
przednich — zbieranie skórek pomarańczowych 
i liczy na współdziałanie szerokiej publiczności, 
która bez trada i kosztu wydatnie przyczynić 
sie może do poparcia dobrego cela. Dochód ze 
sprzedsży skórek pomarańczowych obraca „Koło“ 
na utrzymanie swych popołudniowych uczelni 
dla najbiedniejszj dziatwy. „Koło“ zwraca się 
zatem do wszystkich ludzi dobrej woli z go- 
rącą prośbą o odsyłanie świeżych, na 4 części 
dzielonych skórek pomarańczowych, oraz skórek 
cytrynowych do składnio umieszczonych w skle- 
ach : 
` WPP. Chumowieckiego (Zwiersyniec—Sal- 
wator), Csarneka (al. Dłoga), Czarnachi (ni. F'lo- 
ryańska), Hanusza (ul. Karmelicka), Kosza (ul 
Grodzka), Lödla (ul. Szewska), Ratkowakiego 
(ul. Szczepańask:), Soskiego (ul. Grodzka), Szar 
skiego (Rynek gł.), Toslara (Sukiennice), w mle 
czarni Łnczancwickiej (Mały Rynek), w doma 
przy al. Kapucyńskiej I. 7. 

Likwidacya firmy S. Rittermanna I Synów. 
Firma S. Rittermanna na Kazimierza prsepro- 
wadza likwidacyę swego przedsiębiorstwa. Fir- 
ma ta zażądała od swych wiorzycieli trzech: 
miesiącznego moratoryam. 

* Wypuszczenie:oszukańczego hankruta W so 
botę popoładniu za kaucyą 50.000 korou wy- 
paszezono z tażojszego więzienia Pinkusa Ka- 
hanego (starszego), aresztowanego przed kilku 
miesiącami za oszukańcze bankractwo. Młodszy 
Kahane pozostanie nadal w więzieniu. 


Krakowski Oddział Związku Inżysiarów kolo! państw. | 


odbył 11 stycznia br. walne zgromadzenie, na którem 
dokonał wyboru nowego Wydziału -w następojącym 
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składzie: Prezes, laż. Z. Maywalt, starszy insp., wice- 
prezes, inż, E. Bielański, star. insp., sekretarz, inż, 
J. Hoszek, adj. masz., skarbnik, inż. K. Oiechanowski, 
insp. wydziałów Inż. F. Bitocban, star. insp. inż., J. 
Pelz, star. insp. i inż, L. Serezin, star. kom. masz., 
zastępcy wydziałowych, inż. St. Kaiser, insp. inź. R. 
Kern, kom. masz. i inż. F, Poss, adj. bud. Do komi- 
gyi rewizyjnej zostali wybrani inż. St. Howorka, insp. 
i inż. T. Nowak, star. kom. bud. 

Stowarzyszenia kupców | młodzisży handl, w Kra- 
kowie, ul. Wolska 1. 14, urządza w niedzielę dnia 19 
bm. wieczór muzykalno-wokalny z współudziałem wy- 
bitnych sił artystycznych, ku upamiętnieniu powsta- 
nia styczniowego. Czysty dochód przeznacza na przy- 
tulisko weteranów z r. 1863. 

Kierow. artyst. okóru „Lutnia“ uprasza członków 
o przybycie na próby we wtorek i piątek. 

Włamanie do bożnicy. Jak śledztwo policyjne wy- 
kazało, włamywacze, którzy dostali się do boźnicy -- 
o czem w sobotę donieślismy — zabrali tylko kilka- 
set koron. Papiery wartościowe oraz Srebrzży anty- 
czny kielich z XV, wieku wartości 20.000 Ę porzucili 
w ogrodzie. Za włamywaczami śledzi policya. 

rssztewanio włamyw:cza, 22-letniego Abrahama 
Fleischera aresztowała wczoraj polioya pod zarzutem 
kilku kradzieży i włamań. Fleischer między innymi 
włamał się do mieszkania Adolfa Hochatima (Bone. 
rowska 6) i do mieszkania Leona Stechlera (Dietla 
99). Fleischera zamknięto „pod telegrafem*, 

Kisszankowsy przy rehocie. Mojżesza Niedera i 
Herscha Weissmanna aresztowano wczoraj za kra- 
dzież 220 K na szkodę pewnego Żyda. 

Kradzież 400 K. Na szkodę frmy Zawadzki i Bu- 
licz skradł przed kilk: dniami jakiś nieznany sprawca 
400: K, Jak śledztwo wykryło, kradzieży tej dopuścił 
się apreni tej firmy 23-letni Józef Ozop z Trem- 

owli. 


Pogoda. Dnia 12 stycznia termometr do- 
szedł od — 5'4 do — 39 ©. — barometr wa- 
hał się. 

Dnia 13 Btycznia o godzinie 7 rano stan 
barometra 742'2 mm, — termometru — 6'4 6, 
wiatr: północno wschodni. 

Stan pagody w Zakopanem. (Infocmacya 
Związku turystycz.). Dnia 11 stycznia Oiepłota 
sajwyższa — 50° Cełe., najnikteza — 1620 O, 
Ciśnienie powietrza 658. — Kierunek wiatru 


wschodni. Prognoza: mroźno. Snieg leżący 
sochy. i 


Kronika zamiejscowa. 


Czy to możliwe? Jeden x prenumeratorów 
z prowincyi zapytoje nas, dlaczego na stacyi 
kolejowej w Tarnopolu nie można dostać „Gło- 
su Naroda“. Zapytany, sprzedająsy tam gazety 
miał odpowiedzieć „że ma nie wolno takich (I?) 
gazet trzymaó, ponieważ co miesiąca przyjażdka 
na kontrolę urzędnik i wrazie gdyby analazł 
gazetę, której niema w spisie, zapłaciłby 50 K 
kary“, 

Ku uozozenlu rocznicy powstania stycznio- 
wego. Piszą do nas z Tarnowa: 

Komitet ściślejazy obchodu 50-cio letniej 
rocznicy powstania styczniowego odbył dnia 9 
bm. posiedzenie, na którem ustalił program w 
szczegółach. 

W sobotę -dnia 25 bm. rano odprawionem 
zostanie nabożeństwo żałobne za poległych w 
63 roku. wieczorem zaś odbędzie się w Bali 
„Sokoła“ wieczorek, na którym p. prof. Dubiel 
wygłosi słowo wstępne, a następnie staraniem 
TSL, odegrają amatorzy Bztakę L., Rydla „Na 
zawsze”, 

W niedzielę rano zbiórka na boisku gimna- 
stycznem śp. Przybyłkiewicza, gdzie do wete- 
ranów przemówi p. De M. Gałeski, a następnie 
vochód przez miasto i na cmentarz i przemó- 
ionis barmietrza i posła miasta Tarnowa Dra 
Tercila. Po ta] uroexystości uraądzone kędą od- 
csyty I poranki w różnych Stowarzyszentach i 
zakładach naukowych. Wieczorem o godz. 7 
wygłosi w Bali „Sokoła I.“ wykład okoliczno= 
ściowy dccent aniwersytetu lwowskiego p. Dr 
Kukiel, a kółko dramatyczne „Sokoła“ odegra 
2-aktową sztukę Dra Sydona Friedberga „Ks. 
Markiewicz*. W ciąga dnia zbiorane będą składki, 
a „S.kół* arządzi „dzień kwiatka“ na rzecz 
weteranów z 63 r. 

Ka aczczenia bO.cio letniej rocznicy powsta- 
nia styczniowego odbądą sie staraniem „Sokoła 
L“ trzy wykłady, obejmujące całokształt osta- 
niej zbrojnej walki o wolność, a program tych- 
że Jest następujący: I. Niedziela 12 ;Btycznia 
— Habert Linde „Stan Polaki przed wyhachem 
powstania w r. 1863". II, Niedziela 19 Stycznia 
— Dr Wład. Cyga: „Obraz prac komitetów i 
R'ąła Narodowego aż do dyktatury Traugutta, 


|Upadek powstania", III. Niedziela 26 stycznia 


— rzymek Stanisław : „Rząd wrześniowy. Dyk- 
tatura Tcaagotta. Upadek powstania“. “ 

Początek kałdego wykładu o godz. 5 popo- 
tadnia w sali „Sokoła I“. 


Z Uniwersytetu iwowsklego. W bieżącym 
półroczu zimowem 1912/13 sapisało się na 
twowski Uniwersytet 5567 Błauchaczów, a to: 
na wydziale teologicznym 359, na wydziale pra- 
wniczym 3385, na wydziale lekarakim 640 (w 
tem 106 kobiet) i na wydzisie filozoficznym 
1183 (w tem 405 kobiet). 

Wisła uratowana. „Dziennik Oieszyński* 
donosi: Jak wiadomo, od kilku łat wisiało nad 
Wisłą niebezpieczeństwo, iż znany tam hotel 
„Piast“ wraz z zakładem wodoleczniczym przej- 
dą w roce niemieckie. Dotychczzsowy właściciel 
p. Bogdan Hoff nie mógł tych powiadłośsi u- 
trzymać, a chodziły jaż słachy, że przy najbliż- 
szej licytacyi dostaną sig one w ręce „Nord- 
marku“ iub komory arcyksiążącej. Oddziałałoby 
to fatalnie pod względem narodowym na pol- 
gkość całej gminy, tej prawdziwej perły Sląska. 
Z radością więc powitać należy, że przy wczo” 
rajszej licytacyi w sądzie smkoczowskim posia: 
dłości te dostały sio ostatecznie w ręce polskie, 
w posiadanie Specyalnie w tym cela xawiąza- 
aej „Spółki wiślańakiej*. 

Do licytncyi obok innych stanęli i własność 
aabyli pp.: Ekscelencya past. Ju'insx , Bursche, 
superintendent generalny z Warszawy, właści- 
ciel willi w Wiśle; Dr Otto Bajwid, profesor 
Uniwersyteta w Krakowie; De Julian Gertler, 
adwokat krajowy w Krakowie. Nadto do „Spół- 
ki wiślańskiej* należą pp.: Henryk Dynowski, 
dyrektor w Warszawie, właśsiciel wili w Wi- 
śle; Dr Zbigniew Paderewski, lekarz w War- 
szawie, właściciel wilii w Wiśłe; Edward Gsi- 
sler, przemysłowiec w Warszawie; Marya z 
Meylertów Nowodworska w Warszawie; Jan 
Sztarc, rodem z Wisły, dotychczasowy admini- 
strator i buchalter „Macierzy Szkolnej” i kilku 
innych Siązaków. 

Spółka ta nabyła hotel „Piast“, zakład wc 
doleczniczy i kilka przynależnych do tego real- 
ności wraz z grantem wielkości 14 morgów. — 
Oprócz tego zakapił Dr Gertler 3 wille wraz 


Program od wtorku 14 do piątku 17 stycznia 1913. 


1) Tydzień nowości Pathego (aktualne). 2. Awanturnicza przygoda (komiczne). 
3. Narzeczona sędziego (dramat). 4. Pierwsze zaloty (komedya „Nordisk“ 5. Czarn 


Z A Z ZE EE ZZA YZ OO Z Z ZOZ Z Z A Z ZE WE WZ ZZ A WOZY EE e ECCE, 
A IF 
_ : ze. + 124 
da a g Oawół (dramat). 6. Szkoła wojskowa we Francyi (zdjęcie z natury): 7, Stara miłość 
; = € szający dramat z życia 
| | nie rdewiejcjiemosacoj Jego najcięższa rola w Ue ah A rek yci 


Nr. 10. GŁOS" NARODU x dnia 14 Stycznia 1918, 


z gruntem, także dotychczasową własność pp.|Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


i ida W auli L szkoły realnej przy ul. Studenokiej, godz. 
Tak więc zakusy „Nordmarka“ spełzły na E Wstęp a png iej, g 


niezem... Poniedziałek 13 bm. Dr Maryan Szyjkowski: 
Bojkot towarów pruskich — w praktyce. | Od klasyków do romantyków". (1 wykład). 

Piszą do nas z Tarnowa: „Wtorek 14, środa 16, czwartek 16, piątek 17 
Smutre refleksye nasuwa obecny Stan z poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Prof. August Soko- 

wielkim zapałem rozpoczętej w naszem mieśsie |?0wski: „O powstaniu styczniowem 1863 r,*. (6 wy- 


kładów). 
akcyi bojkotu towarów obcych. Powołane przed Środa 29, czwsztok 26, PIĄTEK 24, POA 
laty kilku do życia „towarzystwo bojkota pra- 


mh bas) p kie 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof. Uniw 
w“ zupełnie zmarło, nie dając| Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do ubel- 
Bii Her Modikiy obce wypierają krejowy | skiej". (7 wykładów). 

wyrób, a firmy pruskie i niemieskie mają wśród 
kopców tarnowskich licznych i chętnych odbior 
ców. Nietylko kupcy żydowscy, ale i chrześci- 
jańscy ignorują zupełnie obowiazek popierania 
rodzimego przemysłu, A szorosie koła odbior- 
ców zobojętniały prawie zupełnie w tym kie- 
ranku. 

Nawet urządzenie wystawy przemysłowej nar 
potykało na niczem usp awiedliwione tradności. 

Może przeciek zdrowe sfery społeczeństwa 
tarnowskiego zechcą zająć się szczerze i gorąco 
zapoznaną akoy% bojkotu towarów niemieckich, 
a nieulega wąpliwości, że spotkają sią x szo- 
rokiem poparciem. _ Aksa. 

Łamanie spoczynku niedzielnego. Piszą z 
Sanoka : 

Jesteśmy tu świadkami bezwstydnego łama- 
nia przepisów ustawy przemysłowej o spoczyn 
ka niedzielnym. Gdy w innych krajach monar- 
chii w kałdą niedzielę przed Bożłem Narodze- 
niem wolno mieć sklepy otwarte do wieczora, 
w Sanoku kazano je samknąć przed polskiem: 
świętami o g. 3 popoładniu, Natomiast w pier- 
wszym dniu Bożego Narodzenia sklepy żydow- 
skie były otwarte przez cały dzień! Tego się 
nie widzi nietylko w żadnem mieście anstrya- 
okiem, lecz nawet w najbardziej złydziałych 
mieścinach Niemiec i Francyi, Dlaczego także 
w nbiegłą niedzielę, przed rnakimi Świętami, 
sklepy żydowskie były do zmroku otwarte? ? 
Czy misrodajne czynniki zastanawiają się nad 
tem, że takie lekceważónie Świąt w kraju bądź 
co bądź katolickim, oraz stosowanie dwojakiej 
miary do Polaków i do Rasinów, może wypro- 
wadzić z równowagi nawet najspokojniejszych 
ludzi, mających jako tako wyrobione poczucie 
sprawiedliwości. i 

Przepowiednie cyfrowe  bleżącego roku. 
Wazględnie do dziejów Polski pcdsją nastopu: 
jące zostawienie dat historycznych z wydarzeń 
porozbiorowych w przystosowaniu do noworoz- 
poczętego roku bierzącego : 

Pierwszy rozbiór Polski r. 1772 


wadzone władze administracyjne. dem Turcyi. 
Wiedeń, (Tel. pryw.) Wobec nadeszłych 
wiadomości z Belgradu, że Serbia nie 


i Londynu. 


Austryi do Serbii znów się zaostrzy. 


Mobilizaoya rosyjska. 


Wiedeń, (Tel. pryw.) Rosya powołała dwa 
roczniki rezerw pod broń, Jeżeli się zważy, 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. |że żołnierzy służących ostatni rok w woj- 
Od piątku dnia 10 bm. do soboty dnia 18 bm.: 
1) Dramat „Monte Christo", osnuty na tle słynnej 
fentastycznej powleści Aleksandra Dumasa (film pu- 
Bzczony w obieg od 3 bm.), 2) „W Alpach“, zdjęcie 
z natury. 3) „Doświadozenia wytrzymałości metali'', 
naukowe. 4) „Kuryer wojskowy”, dram. ameryk. 5) 
„Książę Pan“, zabawna komedya. 6) „Bokser ', humo- 
reska. 7) „Najnowszy Przegląd Typodn.*. 
" poari od 4 do wpół do 11. Niedziela od 3 
o 11. 


Rosya jest przygotowana do wojny. 
Dzienniki wiedeńskie zapytują, przeciwko 
komu groźba jest wymierzona. 
Austro-Węgry pra do wojny. 
Petersburg. (Tel. pryw.) „Riecz* zamie- 
szcza depeszę M ilu ko w a, bawiącego w Wie- 


dniu, z wiadomością, jakoby Austro-Węgry 
bezwzględnie parły do wojny. 


Sprawy bałkańskie. 


O notę zbiorową. 
Konstantynopol. (T. B.) Ambasadorowie 


|—_— Ė—_— 


Do P. T. Prennmeratorów „Głosu Na- 
rodu“ w Tarnowie. 


Wszystkich tych Szanownych Prenamerato- 
rów w Tarnowie, którzy życzą sobie, sby im 
przesgłano „Głos Naroda“ bezpośrednio pocztą 
z administracyi, raczą łaskawie podać awe 
adresy do tejże adminiatracy!. 


lutego, gdy sytuacya 


Hauka, Literatura, Sztuka, 


Na wystawę w pałacu sztuk pięknych nad- 
szedł obraz Alfonsa Karpińskiego p. t. „Stu- 
dynm kobiece*. W poniedziałok zamknie się 
gmach i rozpoczną się przygotowania do wy- 
stawy Towarzystwa „Sztuka“. Otwarcie nastąpi 
w połowie tygodnia. 


Dział ckonemiczny. 


Kars koszykarstwa ozdobnego otwarty zo- 
stał w miejskiej szkole przemysłowej żeńskiej 
dnia 7 b. m. i trwać będzie przez miesiące sty- 
czeń i łuty. Jestto pierwszy z kursów, jakie 
szkoła urządzać będzie od czasu do czasu dla 
wyrobów nie objętych organizacyą szkoły i nie 
wymagających zbyt długiego czasu dla nabycia 
biegłości. 

Wyroby koszykarstwa ozdobnego jak: bom- 


informacyj, aby odbyć pełne posiedzenie i u- 
stanowić ostateczny tekst noty zbioro- 
wej u Porty. Dlatego też nie wiedzą, czy 
krok ten będzie dziś przedsięwzięty. 

W kołach dyplomatycznych sądzą, że ak- 
cya mocarstw mogłaby doznać opóźnienia z 
powodu kwestyi bułgarsko - rumuńskiej, o- 
świadczają też, że ostateczny tekst 
noty uchwalony będzie nie w Lon- 
dynie lecz w Konstantynopolu, po- 
nieważ ambasadorowie tutejsi są kompeten- 
tniejsi. 

Mimo jednomyślności prasy tureckiej i 
doniesień, że delegaci tureccy opuszczą Lon- 
dyn, jeżeli nie otrzymają zadośćuczynienia 
w kwestyi adryanopolskiej, w kołach dypio- 
matycznych są przekonani, że nie przyjdzie 
do ponownego wybuchu wojny, z drugiej 


posła, zabity. 


pos. Jahla, 


Dragi rozbiór Polski _" „ 1792 bonierki, koszyczki na roboty, podstawki, ko-|strony jednak utrzymują si iadomoś i i tecki h 

] y ę wiadomości|sprawie uniwersyteckiej na gruncie uchwał 
Trzeci IE „ać n Ak, szyczki na kwiaty etc, mają w handlu obszerne | o przygotowaniach wojennych pod C za tal- 
Księstwo Warszawskie „ zastosowanie, a dotąd sprowadzane były do nas dża i w Gallipoli 
Kongresówka n 1950 prawie wyłącznie z zagranicy. — Celem kursu 2 A W 
Rewolucya k Aa zatem jest, choć w części temu sapobiedz, Także wczorej odbyła się rada ministrów głości nadal trwali, a w szczególności stano- 
Kł aj „ gd Dalsze wpisy tylko do 16 b. m. przyjmuje |pod przewodnictwem wielkiego wezyra; jak|wczo żądali: a) aby w projekcie orędzia 
owstanie » 


Dyrekcya szkoly przemysłowej żeńskiej (ul. A. 
Potockiego 1, 11, I p.) między godz. 11 a 12 
przedpoładniem. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpccznle się rok szkolny 1193/14 z począt> 
kiem kwietnia 1913 roku. e 

Kto chce wstąpić jako uczeń do krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, winien: 

1) wykazać metryką lub w inny wiarygodny 
sposób, że ukończył 15 rok życia. 

2) udowodnić, że ukonseył z dobrym po- 
stępem szkołę lodową lub w inny sposób na- 
był wiadomości, jakie posiadać winien uczeń 
po ukończeniu szkoły ladowej; 

8) przedłożyć Świadectwo moralności, wy 
stawione praez właściwego duszpasterza ; 

4) przedłożyć świadestwo zdrowia, wysta- 
wione przez lekarza ; 

6) otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, złożyć 
do rąk kierownika szkoły pisecne zobowiązanie 
redziców, opiekanów lub protektorów, poręcza* 
jące regularną wypłatę należytości, przypadają- 
cych zakładowi od ucznia. 

Ukwalifikowanym kandydatom, którzy odbyli 
praynajmniej jelnoroczną praktykę ogrodniczą, 
przysłoguje prawo pierńrzeństwa. 

O przyjęcia kandydatów stanowi kierownik, 

Wysokość opłaty za wikt, pomieszkanie, 
opał, Światło, ubiór, pościel I pranie oznacza 
Wydział krajowy. Opłata ta wynosi 365 K 
rocznie i winna być składaną do kasy zakładu 
półrocznie z góry. 

Synowie rodziców niezamożnych mogą być 
przyjęci na koszt fundusza krajowego i w tym 
celn należy dołączyć Świadectwo ubóstwa. 

Oprócz uozniów zwyorajnych przyjmcje tak- 
žo Dyrskoya praktykaniów tj. takich, którzyby 
chcieli nzupełnić wiadomości f:chowa w kie- 
runku praktycznym, albo takich, którzyby chceicił 
odbyć jednoroczną praktykę ogrodniczą, a na- 
stępnie zapisać sią do szkoły na ucznia. 

Podania o przyjęcie wnosić należy do Dy- 
rekcyi krajowej szkoły ogrodoiczej w Tarnowie 
najpóźciej do 15 marca 1913 r., która na żą 
danie bliaszych informacyj udzieli. 


Jeśli prostem dodawaniem xliczy my każdą 
cyfrę daty, to otrzymamy: 17--19--21--18- 
15--12-+21-189=141 łat od pierwszego roz- 
bioru Polski. 

Jeśli znowu do tej liczby dodamy datę pier 
wszego rozbioru Polski, 1772, to otrzymamy 
cyfrę 1913. 

Oczywiście jestto kombinacya cyfr, taka as- 
ma jak to, że rok bieżący Jjezt parzysty, nato- 
miast ubiegły był nieparzysty. —- Bo oto: 

‘1494-1-43 = 14, tymczasem 1--9--1--2 = 18. 


delegatów londyńskich. 

Konstantynopol. (Tel. pryw.) Niektórzy 
ambasadorowie wielkich mocarstw otrsymali 
już instrukcye od swych rządów co do tre- 
ści interwencyi. W kołach dyplomatycznych 
przypuszczają iż Turcya odrzuci inter- 
wencyę mocarstw, choć nota będzie 
utrzymana w tonie nader umiarkowanym. 


Ugoda Tarcył z Rumnnią. 


Koła polskiego. 
2) Rada naczelna 
rozbicie solidarności 


Mianowanla | przeniesienia. Minister spra- 
wiedliwości mianował sędziego pow. Dra Zy- 
gmunta Mrowca w Radomyślu w. radcą sądu 
pow. w Tarnobrzegu, mianował sędziami pow. 
i naczelnikami sądu pow, sędziów Maks. Meisza 
w Grybowie dla Grybowa, Jana Ant. Zgórniaka 
w Gorlicach dla Radomyśla w. Dra Ben. Ka- 
sprzyka w Wieliczce dla Ulanowa; przeniósł 
sędziów pow. Dra Jana Tenczyna z Mielca do 
Tacnowa i Mich. Wygodę z Nowego Targn do 
Rzeszowa; zamianował sędziami pow. sędziów 
Btan, Jaworskiego w Ropczycach dla Niska, 
lzyd. Gibasa w Limanowej dla Nowego Targu, 
Eugeniusza Hóruntera -w Kalwaryi dla Mielca, 
Dra Aleksardra Bartika w Bochni dla Rzeszo 
wa i Kas, Warzesskiewicza w Leżajsku dla Rze 
SZOWA. 


spacyalne było u wielkiego wezyra. Opowia- 
dają, jakoby w najbliższych dciach podpisa- 
ny miał być zaczepno odporny traktat między 
Turcyą a Rumunią. 


Rokowania rumuńsko-bołgarskie. 
Bukareszt. (Tel. wł) Konferencye ugodo- 


gimnazym T. S. L. 


lami kresowemi w 
sku. 


będą równocześnie w Londynie, Sofii i Bu- 
kareszcie, 


Wszystko będzie dobrze. 


garya i Rumunia z pewnością się porozu-| Skonfederowanych. 
mieją. Od rumuńskiego ministra Jo noscu 
dowiaduje się tenże korespondent, że Ge- 
Bow zawiadomił rząd rumuński, iż szcze- 


Hekrologia. 


W Warszawie zmarła po długich cierpie 
niach śp. Marya z Grosserów Salenkerowa, wdo 
wa po wybitnym prsemysłowcu i obywatelu 
missta, śp. Karolu, Zmarła była wielką filan- 
tropką i wielka społeczna oflarneść wypełniła 
jej całe Życie, złożone w niepodzielnej ofierze 
bliźnim; taka ofiarność zapisała jej imię we 
wdzięcznej, trwałej pamięci i sercach Warsza- 


dla Dasewa. 


Tureókie zgromadzenie narodowe, 
narodowe będzie zwołane w połowie stycznia. | Hoelzendorfa. 
przewodniczył będzie K ia mi l-pasza. Podobne 
zgromadzenie odbyło się w 1876r. przed wojną 
turecko-rosyjską (patrz w dzisiejszam num, 
art. p. t. „Status quo anta", Przyp. Rad) 


Osozycya przeciw Paslczowi. 


an. 

$. p. Stanisław Szaniawski. W msjątku 
Babica koło Łodzi w Królestwie Polskiem, zmarł 
dnia 1 stycznia br. Stanisław Junosza Szaniaw- 
ski, obywatel ziemski, przeżywszy lat 63. Nale- 
żał do ludzi, w całej działalności, których widzi 
się Jeden ogólny związek dobra i cnoty. Zmarły 
przez 33 lata zajmował urząd aądsiego gmin- 
nego z wyborów, wyróżnisjąc się wielką su- 
miennością w pracy oraz prsyświecając przy- 
kladem dobrego Polaka i katolika. Pozostawił 
po sobie żal ogólny. 5. p. Stanisław Szaniaw 
ski osierodił żonę — Felicyą z Ostrowskich i 
4 synów. Pochowano go w grobach rodzinnych 
w Kazimierzu. 


majac Sa MEET 


Sytuacya się pogarsza. 


(relegramy „Głosu Narodu“ z dnia 13 stycznia.) 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Sonn u. Montags 
Ztg* donosi, że ogólna sytuacya pogarsza się 
już nie z dnia na dzień ale z godziny na go- 
dzinę i to tak co do załatwienia pomyśl- 
nego rokowań pokojowych s Turcyą, jak 
też i co do sporu bułgarsko-rumuńskiego. 
Austro Węgry starzją się powstrzymać Rn- 
munię od wszelkich wystąpień zbrojnych. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Sonn und Montags 
Ztg“ donosi z Petersburga, że Rosya 
czyni gorączkowe przygotowania do wojny. 
Na pograniczu Galicyi i Bukowiny sypią żoł- 
nierze rosyjscy olbrzymie sżańce i fortyfi- 
kacye. 


atakują nadzwyczaj ostro prezesa gabinetu, 
Pasicza, zarzucając mu brak odwagi wo- 
bec Austro-Węgier i stanowczego postawienia | Galicyl. 
żądań serbskich co do Albanii. 


Zaprzeczenie serbskie twierdzeń 
p. Jonsson. 

Belgrad. (T. B.) Z nieurzędowego serbskie- 
go Źródładonossą: „Borl. Tagblatt“ ogłosił był 
rozmowę z ministrem rumuńskim J ones- 
cu, który powiedział, ze pierwazy pułk serb- 
ski, który wkroczył do Skoplie, składał się 
z Rumunów, zamieszkałych w Serbli. Wobeo 
tego stwierdza się, że w dywizy! Morawy, 
która pierwsza wkroczyła do Skoplie, niema 
żadnego Rumuna. 


Fatalne położenie Serbów nad Adrya- 
tykiem. 


Belgrad. (Tel. pryw.) Donoszą tu, że po- 
łożenie wojsk serbskich w Durazzo i San 
Giovannidi Modua jest nadzwyczaj przy- 


Repertuar teatra miejskiego w Krakowie, 


Poniedziałek, „Posażna wdowa”. Piąty występ p. 
Jadwigi Mrozawskiej. y 

Wtorek. „Dożywocie“, komedya w 3 aktach wier- 
azem, Aleksandra hr. Fredry, 

Sroda. „Posażna wdowa“ (Mistress Dot) komedya 
w 3 aktach W. Somerset Mangham, przekład B. Gor- 
ezyńskiego. 

Czwartek. „Peer Gynt", poemat dram. w 5 ak- 
tach H. Ibsena, przekład J. Kasprowicza, muzyka 
Edw. Griega. Ceny popularne. 

Piątek. „Posażna wdowa“. 

Sobota. „Kobieta i pajac“, Bztuka w 4 aktach 
Piotra Louys i P. Frondaie. ; 

Niedziela popoł. „Betleem polskie“, Oeny zni- 
done do połowy. i 

Niedsiela wieczór, „Kobieta i pajac“. 

Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
ehwila w 4 akt. Gabryela Drégely. Ceny popularne. 

Wtorek. „Lici liście z drzewa...“ Cztery strofy 

awej pieśni Józefa Wiśniowskiego. — Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 5O0-letniej rocznicy po: 
wstania 1863 r. 

Środa. „Lici liście z drzewa._". 

Czwartek, „Leol liście z drzewa...". 


Serbla nie myśli nstąpió. 


Belgrad. (Tel. pryw.) Wiadomości, jakoby 
Serbia wycofała swe wojska z nad Adzya- 
tyku jest nieprawdziwą, ani jeden żołnierz 
serbski nie opuścił wybrzeża Adryatyku 
Rząd serbski nle wycofa wcale swego wojska 
wcześniej, dopóki kwestya albańska nie zosta- 
nie uregulowana t. j, dopóki Albanii nie zo 


Podróż bułgarskiego ministra. 


wyjaśnienie stosunku Rumunii co do żądań 
terytoryalnych i stanowiska Bułgaryj. 
Nadto minister ma zasiągnąć informacyi 


Pierwsza wzorowa pracownia galwano tochniczna dla wyrchów srebrnych i metalowych Niniejezem mam zaszczyt zawiadomić WP., iż otworzyłem 


feliksa Woźniaka w Krakowie Prasowe ralwano- echniczią 


uliea Stradom 8. OOO00000 (obok kościoła XX. Misyonarzy) 00000000 ulica Stradom 8, dła wyrobów srebrnych i metalowych. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Bułgarski mini- 
myśli nawet o wycofaniu wojsk swych z nad | ster Teodo > odbył = obecności posła 


wybrzeża Adryatyckiego i Albanii, stosunek | bułgarskiego na dworze rosyjskim Bubcze- 
wa, konferencyę s, ministrem spraw zagr. 
$az0nowem, a następnie z prezesem mi- 
nistrów Kokowcewe m. 

Petersburg. (Tel pryw.) W kołach finan- 
sowych utrzymują, że przyjazd bułgarskiego 
ministra Teodorowa jest związany ze 
sku także zatrzymano, trzeba stwierdzić, że|sprawą pożyczki dla Bułgaryi. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia 13 stycznia.) 


Rokowania polsko-ruskie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) 20 b. m. odbędzie sięw |jest zupełnie dziś przygotowaną 
Wiedniu Konferencya prezydyum Koła pol-|do wojny. Artylerya została całkiem zre- 
skiego z klubem ruskim. Orędzie cesarskie |organizowana, również usunięto braki w ple- 
ukaże się prawdopodobnie w drugiej połowie |chocie i kawaleryi. 


borczej zostanie wyjaśniona. 
Wybory do Rady m. Lwowa. 


wymienili wizyty między sobą i informowali O ką Beti dr Na; 
się wzajemnie o zapatrywaniach swoich rzą: stępujący układ: 46 mieszczan, 20 narodo- 


dów, jednakże nie posiadają dostatecznych |wych demokratów, 18 żydów, 7 demokratów 
polskich, 6 katolików i 3 ludowców. 


© bank parcelaoy|ny. 

Lwów. (Tel. pryw.) Mimo, że prokuratorya|ma być to, że polityka rosyjska powinna 

cofnęła akt oskarżenia przeciw dyrektorom | być raczej przodująca, a nie narzucająca Się. 

Banku parcelacyjnego, rozpisano przeciw nim 
rozprawę wskutek ekargi dwóch włościan. 


Nieszozęśliwy wypadek. 
Lwów. (Tel. pryw.) Na polowaniuw Rud- 
kach wskutek nieszczęśliwego wypadku | ministrem wojny przyjęto życzliwie. Dzien- 
został p. Wincenty Serwatowski, brat|niki żywo omawiają stronę polityczną po: 


Z Rady naozelnej polskiej do- 
mokr. 

Lwów. (Tel. pryw.) Wczoraj odbyło się |celsior* zaznacza, że sposób ustąpienia M i 1l- 
posiedzenie Rady naczelnej stronnictwa poly|leranda jest wprost typowym. (Patre w 
skiej demokracyi pod przewodnictwem |dzisiejszym numerze artykuł p. t, „Paty de 


Uchwalono następujące rezolucye: 
1) Rada naczelua stronnictwa, stojąc w 


Koła polskiego z 22 maja i 28 grudnia z. r. 
wzywa posłów stronnictwa demokratyczne- 


słychać obradowano nad ważnemi depeszami |stwierdzony został polski charakter uniwer- 
sytetu lwowskiego, b) aby siedzibą tak przy- 
sałego uniwersytetu ruskiego, jak ewetual- | pu, 
nie ruskiego studyum uniwersyteckiego W | Józef Szozaka z Winiar, Antoni Grzegorzecki z Drus- 
swoim czasie ustanowiono jedynie za zgodą | kienki, Rudolf Ernst z Wiednia, Konrad Wależyński 


polskie do dalszej gorliwej opieki nad szko- 


Przeciw Radzie Narodowej. 
> Lwów. (Tel. pryw.) Budzi powszechn 
we między Rumunią a,Buigaryą toczyć „się sensacyę w sferach fitytznych oltwAła Za artykuły w tej rubryce Rsdakcya nia 
wczorajszego zjązdu polskiej demokracyi w 
stosunku do Rady Narodowej. Uznano miauo- 
wicie, że Komitet pracy narodowej utwo- 
Paryż. (T. B.) „Matin“ donosi z Lendy-|rzony przy Radzie 
nu, że Danew oświadczył korespondento: | dnostronny, natomiast należy wejść w roko- 
wi, iż nie potrzeba s'ę niepokoić, gdyż Buł-| wania z tymczasowym komitetem stronnictw 


Charakterystycznem jest, że w obradach 
brał udział także Dr Leo. 

W sprawie siedziby nowego uniwersyte 
rze życzy sobie porozumiewa i w tym du |tu ruskiego uchwalono, aby sprawa ta była | długoietn. współpracownika Dra Wernikowskiego. 
chu wysłane zostały do Londynu instrukcye | Określona specyalną uchwałą Koła polskiego. 


Anudyencye. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dziś na 
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Zgromsdzenie | audyencyi min. Helnylda i gen. Conrada von 


O plan finansowy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 4 popoł. 
odbyła się w parlamencie konferencya stron- 
nictw większości w sprawie planu finanso- 
wsgo. Z Polaków biorą w niej udział Dr 
Belgrad. (Tel. pryw.) Opozycyjne dzienniki | L80, pos. Korytowski j Abrahamowicz. Spe- 
cyalnie przedmiotem narad był podatek od 
wódki, bez podatku od piwa w myśl życzeń 


Delegacye anstryaoklie. 
Wiedeń. (Tel. wł) Delegacye austryackie 


Bukareszt. (T. B.) Ambasador austro-wę- 
glerski ks. Fiirstenberg z polecenia ce-|Akcye Banka hipoteczn. we Lwowie [635 —| 640 — 
kre, partyzanckie oddziały albańskie napadają | sarsa Franciszka Józefa, jako [znak | Akoye Banku, Galio. dla h.i p. w Kra- 
ustawicznie na wojsko serbskie i zadają mu | wdzięczności za przyjącie szefa sztabu ge- komie KID e .| 590 —| 405 — 
ciężkie straty. neralnego Conrada w Bukareszcie i 
pani ki prozędottawi gabinetu M a- 

orescu, szefowi sztabu generalnego gen. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Bułgarski mini-| Averescu i komendantowi BOA Bu- 


ster Teodoro w zabawi tu dwa tygodnie. |kareszcie gen. Crainiceanu portrety 
Pisma donoszą, „że celem jego pobytu [est |cesurza z własnoręcznym podpisem. 

Śnieg. 
Berlin. (Tel. pryw.) Donossą tu o wielkich 


stanie nadaną autonomia I nie zostaną wpro-|co do żądania kontrybucyi wojennej wsglę-|Śniegach, spadłych w Westfalii i Nad- 


renii. Snieg spadł do wysokości 1'/, metra 


Teodorow uda się następnie do Pary ż aj wysokości. 


Nsgrody dla łotrów. 

Berlin. (Tel. pryw.) Odbyła się tu wczo- 
raj uroczystość rozdania orderów za wierną 
służbę urzędnikom państwowym. Pośród na- 
grodzonych uderza ogromna flość urzędni- 
ków ze „wschodnich prowincyj*, Między od- 
znaczonymi znajduje się wójt z Olesny, 
który swego czasu zabronił odbycia 30 ze- 
brań polskich pod gołem niebem. 


Śnohomlinow w podróży. 

Paryż. (T. B) Suchomlinow wyjechał 
wczoraj wieczór stąd na Riviero, gdzie baw 
jego chora żona. 

Paryż. (Tel. pryw.) Suchomlinow przy- 
jął współpracownika „Tempsa*, któremu o- 
świadczył, że organizaącya w armii rosyjskiej 
poczyniła snaczne postępy, tak, że Rosya 


w sprawie reformy wy- Represye prasowe. 


Warszawa. (Tel. pryw.) Skonfiskowano tu 
wczoraj „Gońca* za artykuł, przedrukowany 
z „Przeglądu Wileńskiego". 


Nowe stronnictwo w Dumie. 
Petersburg. (Tel. pryw.) W kołach posłów 
dumskich opowiadają o powstaniu nowej 
partyi postów dumskich pod nazwą imp e- 
ryalietów. Zasadniczem hasłem tej partyi 


Specyalnie mają być w programie określone 
stosunki rosyjsko-polskie. 
Zmiany w gabinecie francuskim. 
Paryż. (T. B.) Zamianowanie Lebruna 


stępowania Milleranda i przesilenia, ra- 
dykalni wyrażają zadowolenie z powodu u- 
stąpienia Millera nda, stwierdzając, że przes 


aoyl. to gabinet stał się bardziej jednolitym. „Ex- 


Clam“, Przyp. Red.). 


Serbla a Watykan. 
Belgrad. (Tel. pryw.) Między Watyka- 
nem a Serbią toczą się rokowania 
w cełu zawarcia konkordatu. Ser- 


go, aby przy tych uchwałach w całej rozcią- bia godzi się na zawarcie konkordatu. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKL Hr Stanisłay Konarski z 
iecka, Marya Samecka z Podola Rosyjskiego, 


ze Lwowa, Wincenty Walewski z Warszawy, Bolesław 
Górecki ze Strzegocina (Król. Polskie), Jadwiga Pa- 
wińska z Warszawy, Wacław Giinther ze Lwowa, 
Dr Izydor Maliniak z Warszawy, Elżbieta Nixon z 


wyraża przekonanie. że 
Koła polskiego w Wie- 


dniu byłoby wobec ogólnego położenia na: | Berlina, Drowie Kazimierzowie Janczenowscy z War- 
szego narodu, istotną klęską narodową. 

3) Rada naczelna wyraża Kołu poiskiemu 
Berlin. (Tel. wł.) „Locałanzsigar* donosi|! Jeg0 prezydyum uznanie za Skuteczne za |Czesławowie Radzimińscy z Charkowa (Rosya) Ju- 


4 jęcie się sprawą polskich szkół kresowych, 
z Runetaftynopola+ "Bumuńgkie poselstwo Oras za uzyskanie upaństwowienia polskiego 


szawy, Józef Richter zo Stanisławowa, Ewelina Li- 
browiczowa z Warstawy, Michalina Rossman z Strze- 
gocina, Grzegorzowie Drozdowiczowie ż Warszawy, 


liuszowie Rossi z Grazn, Bertha Saxowa z Wiednia, 
Józef Iwanicki ze Lwowa, Jan Kowalski z Warszawy, 
Ignacy Markus z Wiednia, Ka. Scweryn Popławski 
z Warszawy, Antoniowie Hureszowie ze Lwowa, Jakób 
Neumark z Płocka, Józef Neuman z Bytomia, Stefan 
Galicyi i na Szlą-| Radzimiński z Poznania. 


w Białej i wzywa Koło 


Nadesłane. 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 
Adwokat Dr Natan Hermelin 


przeniósł kancelaryę ze Sgosorca do Lwowa 
ul, Sykstuska 44. Tel, 16 5. (50) 


Narodowej jest je- 


Zakład techniczno - dentystyczny 


MARYANA JAUGUSTYNA 


Od 9—12 i od 2—5, 
Kraków, Podwale L, 8, I. piętro. 


GEKNIKR 


izby handiez- | przemysłowo) w Krakowie. 
z dnia 8 stycznia 1913 r. godzina 1 w poł. 


Płacą [| Ż ądają 
je ata ah 


w Koronzch 


Waluty. 
Ruble papierowe. , . s s s. „ „| 353 25| 354 25 
Marki niemieckie , , . . . « » « « . [117 —| BL8 — 
Franki papierowe . . . . sa. „ „| 9525] 96 25 
20-to trankówki w złocie., , . . . „i 19 —| 1920 
Dolary amerykańskie ,., . . . e {492 — | 497 — 


Listy zastawne, 
Bol, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 


ztiorą się 8 maja w Wiedniu. dej," e rin k A r zę 7 8 Ń A z 
Straszne skutki pijaństwa. dj, Lisy testeie Batin kj r |] -|odR2 
Wiedeń. (T. B.) Po pijatyce w mieszkaniu | */, Listyzast gal. Tow. kred. z. nieok. | 86 20f 87 — 
robotnika Jana Brunera, znaleziono gospo: | git pasty zast gal Tow. kred, dl-let, | 94 50] 26 50 
darsa, jego troje dzieci i jednego robo-|4op O TW En. Tow. Tee Olet | 9320] 94 — 
tnika w stanie nieprzytomnym. Robotnik i/4'/,9/ List. zast. Banku gal dila h.i prz. | 95 50] 96 — 
starsza córka Brunera zmarli podczas trana- 
Obligacye i pożyczki. 
portu do szpitala. Stan reszty groźny. àj, Galicyjskie obligacye propinas. „| 97 —| 98 — 
Giełda. U) Pol RÓWNE Lwowa. : 0 e] 0, 
i j wo e a o R = 
Wiedeń. (Tel. wł.) Stan giełdy był dzisiaj r Pożyczka miasta Krakowa „| 83 — = — 
dobry, choć kursy pozostały bez zmiany. ŚŚ nej Enner A Ha = m 
` i e 6 Da B — 
Grzeczność za grzeczność. ty, Obligacje kolejowa, . ... . e „| 8325] 8375 


Akcyo. 


Akoy kolei Karola Ludwika , , . | — —| — — 
AEcya kolei Lwów-Ozerniowce-Jasay |515 —| 520 — 


Pnbliczne zapisy długa, 
4/6 wspólna renta papiscowa . .| 88 —| 88 50 


4|,,9/, wapólna renta stebrna. . . . | 88 254 88 25 
4), renta koronowa auatryncka , . .| 86 —| 86 50 
4 ją renta koronowa węgierska . , .| 85 —| 86 50 
4',, renta austrysska w złocie . . „|.08 —| 108 59 
4 ;, cata węgierska w sosie. . . „| *05 50] 106 — 


Przyjmnję wszelkie roboty z bronsu, arebra, miedzi, żelaza, stali itp. de srebrze- 
nia, złocenia, niklowania, miedziowania, mosiędzowania oraz barwienia metali. 
Podejmuje się wszelkich reperacyi, wyrobów ze srebra i metali jakoto: przysorów 
koście:nych, kielishów, raonstrancyi, puszek itp. Odnawia świeazniki, żeraadole, 
lichtarze, kinkiety, lampy elextryczne. wszelkie zaszawy stołowe, domowe, hote- 
lowe, restauracyjne i kawierniane oraz wszelkie roboty artystyczno-galanteryjne 
i wyroby z chińskiego oraz prawdziwego srebra, wyżonuje takowe fachowo i su- 
miennie po cenach fabrycznych: Zamówienia z prow, usku tecznia odwrotną pocztą 


U 


Str. 4. 


GŁOS NARODU” «_dnia. 14 Stycznia. 1918. 


ANR: 


p z 3 H a r N. S E BE E y a8 
IA R kajlepsze ehrześcijańskie źródło taniości !! 
i OSZCZ i pz, 1 Kilo nowego, szarego, darte- 
B e a go pierza nh. 2 — le szego 
K. 2:40, — półoiałego K. + 30, — 
białego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, Śnieżne-białego F. 
8, — puszystego, sztrego K. 6, 
7 .] 8, — puszystego, białego 
K. .0, — puchu z z piersi Kor. 
15, — cesarskiego puchu K. 14, 


od 5 Kilo franko. 
GOFOWA POGSCIEL 

z gęstego, czerwoneg?, niębies iego, żółtego albo białego naukinn. jedna pie- 
rzymą 180x720 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, '6, — półpuchem 
K. 20. — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K.12, 15 i 16. — pojedyncze 
poduszki K. 3, 3:50 I 4, — pierzyny 180x140 cm. duże, K 15, 18 20, — podu- 
szki 20x70. em. duże, K. 4*0, 5 Za, — Pierņaty 180x116 cm, duże K. 13, 15 
i 18, -- łóżka dziecinne, Kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 

pikowase,-materace, i t. d. najtaniej, przesył? ne 
gratis, od 10 K. frenko. 


Józef Blauchut w Deschenitz Nr. 45. 


(Bóhrnerwałdj. Niecdoowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
Ządajcie obszernych, iinstrowa :ych cenn:ków_gratis i franko. 


ZAKŁAD 
AS AKTA 
BRAGI 
8 TREMBEGKIGM 


w Krakowie 
Rak swiecka 1. 7 
dom własny) Teiefor 462 
B1 Podejmuje sic wykouywa- 
SE nia w szeikich robót w za- 
kres ten  wchodzący.k, 
SG a «szczególaości GR.) BO- 

“E WCOÓW i FOMNiKOÓW, 
tak w miejscu jak ! na prowiacyi. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomajsów 


7 piaskowca marmuru | grani. - 
z sj 


aN Eia AE KE ORA CANOE 


Rydze kiszone 


same czapki 


1 Baryłka K. 550 franko, opakowanie 
franko, każda składnica pocztowa 


WYSYŁA 


Wolciech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek 


róg ulicy Szpitalnej, 


M Dobre i tanie pierze 


JOSIP BLAHUT 
TEŻEMICZ 


za pobraniem opakowanie 


Biuro podróży 
Polecamy gorąco wszystkim „którzy mają zamiar jechać 
do flmeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tyiku wprest do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 
które nie.ma żadnych agentów, sei NnagaDiaczy. 


3 a 7 a 
x 
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faqdota e uprawniena 


si fabryka wód mineralnych sztucznych 1 spetyeię lecunazjeh |; 


pod firma 


te: R. Rząca I Chmurski :-: 
w Krakowie ulica św. Gartrudy ìi, 4. 


wy'obla ped kontrolę kwwieyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego ucak. polesopt 
przęz toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające słładem chemicznym wodoma: 


Billińskiej, GiesshOblezskiej, Vichy, Namburg, Kissingon 
tudmież specyalne legxnicze jak: litowa, bromową, jedową, żelazistą xkwzńną, 


òran lane wody mineralne z przepia* prof. Jaworskiego Sprzedaż. cząstkowa 
w aptekach i drogueryach. — Uenniki na dodanie darma A g 


W Krakowie, ulisa Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


stwariy oały rok. Umieszozenia dla 350 osób 

Urządzenie zakładu I łazienek plepagorzgine 

Oany preystepne, Od 10 Kor. dwonnie wzwyż 
za pokój jodnoosobowy » utrzymaniem. 


Młodzieniec 


biedny, słabowity, inteligentny, najskrom niej- 
szych wymagań, będgcy na łasce u biednego 
opiekura, błaga litońciwe o:oby, k órym 
mógłby służyć jako lektor, do wyrę' zania 
w gospodarstwie, w różnych sprawunkech, 
wogóle jak sobie kto życzy — o vrzyjęcie 
bəz wynagrodzenia. Zgłoszenia do Administr. 
Głosu Narodu. 


Wiowa inteligentna 


w'średnim wieku, ukwalifikowana nauczy- 
cielka, władająca językiem polskim, niemi»c 
kim, znająca mię na gospodarstwie domo- 
wem i na kuchri, poszukuje miejsca nan- | 
czycielki zarządczyni lub _ jakiegokolwiek 
odpowiędniego zajęcia, za skromn=m wyna- 
grodzeniem, — Zgłoszenia pod lit. E, P. do 
Administracyi Głosu. Narodu. 67 0 


w śródmieściu 
na większe przedsiębiorstwo wydawnicze 
potrzebny od 1 kwietnia 1913 
wymagane duże sale 


Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ pod „Lokal*. 
REJ OZ RZ BZ BZ RIBZ BG DZI DORA GZ BZ 
zołzpfzofzojaojzofzofao ZY EN ON C3 CD 


Prawnie ochronione 


„Mam zaszczyt uwiadomić WP, że otworzyłem własny ZAKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą 


— A MAJEWICZ —— 
w | a 0 JJ a: 
Posiadając długoletnią praktykę jako prrykrawacz i kier>wnik 
pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 


wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj- 
wybeedniejszych wymogów WP. 


Preawnie ochr nion 
V Prawdziwe tylko!! „Pimel * 


za słowami 


„PICEA“ 
_„PIMEL* ` 


1 flaszka K. 1:20 


+ 


1 karton po 20 I 50 hal 


|" y : Jeżeli się chce micć rzeczywiście niezawodny, tani środek przeciwko kaszlowi chry*. 
Bolec MIG a (l $ pce, astmie, proszę używać cukierki z sosien alpejskich „PICEA“ ale tylko te 
| RE : dla dzieci: Miód z sosien alpojski „ P IME L“, 
może zarcbić każda ogoba bez różnicy płci 


Zakłąd mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
=== ryały tak krajowe jak angielskie. === 


Oba te środki działają uśmie- |] | == 


rzająco na kaszel, ułatulają odpluwanie, a zarazem są poźywne pobudzając apetyt 
0 


i wyznania. cz nieposzlakowanej przeszłości 

w każdej miejscowości Galicyi, Bnkow:ny, i 

Sląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa, 

Podgórza i Lwowa, — Zgłoszenia Dom Haa- 

dlowy. Kraków, Śr „a Oddziw II. p. 
15 í 


"490 Do nabycia we wszystkich aptekach I dcągneryach Monarchii. 


MUSETO a TE VETE i OO, "ETAT CEZ DAE APE PY O. | ANA MATY TL PAY DAE AM A 2 a ANNO ZZ WOT M m 4 


C. K. Austryackie Koleje Państwowe 


Zimowe wycieczki do miejsc sportowych. 


f s > 
Miejsca sportowe Rozkład jazdy EE 
Nart P. O. | P.O. | P.O NIE TTE Lomi P. O. | P.O. | P. 0. jpg È 
H wro D 
siarannie ostrzelany i "PANELU stemp'1 Stacye koloj. | Saneczki z, 1-5 | 1-3 | 1—3 1—8 | 1-3 O s 
trzelenia zaopatrzony. Tylko najlepsza ja- 
kość CA pr M da ebor ga i NatuFalnestóry r E N, 115 55 1201 |03}. Kraków prz..| 600 — 
bczbłędna sprawność. Mr. ewolwer alwarya i M lez ZOE e è 2 z 4 
Poz kali er 7 ia 6 sig da y w ckolicy 1040) 244) 51| 936| 125 ||prz. Kslwarya odj. żę 622 | 12:2 + A p 
naboi z gwożdzikiem zana nym, :zysto pa- I rki Magórka, 49 50! 608 | 1038 20 ha 530 159) 202 -80 
lerowany. z volerowang rękojeścią z drzewa Sucha Tor z Magó Bobin Góra 11 3 zę, — 220 m Sue 7 — = 1 — ; 
orzechowego, z bezpiecznikiem do zastawia- e bia Gó 255 1141 425 „ Jeleśnia „ 955 1101 641 3:90 
nia, długość 18 cm. za sztukę K. 6— Ton Jeleśnia = Pilsko, B.bia Góra, z 3 = 008 aa 14:20 
sam kaliber 9 m około 24 cm dłuwi K. 9, Romanka 322 1205 | 455 „n Żywiec » 930 1 602 
Nr. 101. kaliber 7 mm. najpiękniej niklowany Asi z ikuła A - ; 4 og | 4- 
K.9.— kaliber 9 mm. u jpiękniej niklow. K. 8. Zyn Ak . T a 410 725 „ Miłówka , 837 014 509 | 4-90 
Największy wybór w rewolwerach, pistole i 3 ; | * 755 13 20 40 | 5- 
tach EA R a tereerolach, flobertach, | | Só I = Rasza 438 7 n Sól „ 813 9 4 580 


teszyngach, pistoletach-siraszakach dla naga- 
niaczy i winnic, etrz=lhach do polowania, amu- 
nicyi i ù d. znajdzie Pan w mym katalogu | 
głównym z 4000 rycin, który wysyła się ka- 

żdemu dario i fanko. n*3 kr niw wróc JE GG GCN R kt d à d 
C. i k. dostawca na worry HANNS KONRAD Miejsca sportowe Roz a jazay 
Dom wysyłkowy w ćriix Nr. 2632 (Czechy) | 
a nm Z a 


PN ota E SPI | 


EAO TRE ON BPO: Tam i z powrotem 
Stacye kolej. Saneczki Narty = 
1201 Kraków 
a M :ków — Babia Góra - = i ". M 
szafy różne, umywalnie, lastra, dzże i małe, Chahówka = Lubcń;, Obidowa, N'edźwiedź 1142 | 608) 220 prz. Sucha odj. 1158) 855| 33% | 2:80 
bibiioteka, kredezsy, fotele, fortepiany krótkie Tanck LE Obidowa, Niedźwiedź F221 | 643| 245 Maków 1128| 826) 254 | 280 
stoły, obrazy, o a kad Najtaniej pr Nawy Targ os , > i J 8 “ » foet ài 207 | 390 
K f TP 7 n s ba j z « 5 d , or 
daje e sy Ba e A m zana Kalatówki, Gaba. | Gubałówka, Pod Reglami, Ka 1 740 , 389 e Chabówka 3 5 Z "m 
Kraków, ulica Gołębia E, 10 łózka któwki, Wrótka, Giewont, | 135| :800. 3% || odj. ' prz. | 10” RE — 
sklep. — Również kupnje. 1 sagi Czerwono Wierchy, Gorycz | go.) g48| 444 || pra. Lasek cdj. || 932, 6% |11% f 480 
Ba WEAK kowa, Kasprowy, Liliowe, SW1- -a gta 20 | 623 | 1058] 5-10 
Pożyczki nica, Żółta Turnia, Kopa Me- | 2%6| 858| 565) | „ Nowy Tare , bWMOJEC 52 
y l góry; Oznak, Biyszcz, Bystra, | 340 967 | 620g , Zakopane „ h! 815) 3520/1002] 600 
od 4 do 6 procent od 200 korou w zwyż | - Kamienista. 


z ręczycielami lub baz, w 4ro koronowych 
ratach miesięcznyca daje wypłacalnyn 030- 
bom każdego stanu. Filip ah get sę 
tud.: VL: oczi-ut. i s ; 

Knalefia em franikar 3 1 8 |wzgłędnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących świętach, w ostatnim dniu świątecznym. 


Kazimierz Zajączkowsk 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca j odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


==  ubrazów i nm == 


Kraków, pl. Maryacki.6. 


POLECA: 


> 


ZS | śpiewu (29 kolęd) 
à Rich i 


- 


Zawiadomienie!! |$] 


rycin za darmo i franko. — C 


TABA1 KZAd ZĘ ‘y ENET M5 ‘MYNE 


FCTTTTT TETTETETT 


a 


= p h: kKakdE dzinie 1201 w "nocy 
Osobny wagon III. kl dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego 0 go = 
z dnia e i aiei e na niedzielę Jub Świętu, i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 520 popołudniu w niedziała i Święt» 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ui. św. Tomasza L. 35. pod zarządem J. R. Dvbrzańakisgo. 


Zakład artystyczno 
kamieniars. i budowi. EE 


© zózcia RULESZY A 


E naprzeciw cmentarza 

„w krukowie posieda HAB 
wielki wybór golowy.h MB 
pomników z piaskow- KA 

Š ca, granitu i marmuru, $ 


3 Podejmuje się wyko- MB 
nania grobów w miej. HRB 


scu i na prowinoyi. 
Telefon 1352, 


we w ilości 300 cc. mtr. loco kolej Oz:dso. 
Zgłoszenta pod adresem: „»isno, p Czadec 
4431 


Zginęł k 
foxternier, Fiata, czarne nszy, Wabi się „Zula“. 
Nagroda 6 koron, Zgłoszenia ul Smoleńsk 1', 

7831 


Księgarnia Polska 


i skład nut 
w Krakowie, ul, Fioryańska 35, 


| poleca : 


Fiasza T. 50 najulubieńszych kolęd na 4 
głosy męskie, Partytura i. głosy K. 6—. 
Głosy pojed. a 80 hal. 
Gali J. Kolędy na 4y głosy .. .K. 2— 
Ochmański St. Pastorałki, czyli zbiór kolęd 
lmiowych , ,. . . . . . . . « „K. 240 
Richling W. Zbiór kolęd na fortepian i do 
Aa SB R 3— 
ling W. Zbiór najużywańszych kolę 
tudzież pieśni adwentowych postry h i 
wielkaaocnych , . . . <w, >K 
Senowski P. „Zbiór kolęd“ na cytrę K, 150 
Sierosławski J. Zbiór kolęd do Śpiewn i na 
fortepian"... n T NADA © K 340 
Surzyński St. 
„, harmonium K. 4 


+ a «u e” e Rama ke 


Kii, | E J nà Kaa Ń 
do sprzedznia, łąkowa, słodkie łidne i zdro- 


na fortopian 
Dec W. Kolędy na 4 głosy męskie. Party. 
tura K. 240, głosy po BU hal. 


Jaselka w wielkim wyborzs. 


Na prowincyę wysyła odwrotni:. 


Przekonal się Pan 


o zdolności mejaj firmy żądając kartą 
przy zapotrzebowaniu przedmiotów użytko- 
wych i artykułów podarunkowych wszelkie 
go rodzejn mego katalogn głównego z 4000 


i k. nad- 
worny 


dóstawca HANNS KONRAD 


dom wysyłkowy Briix, Nr. 2641, (Czechy) 
Niklowe zegarki kieszonkowe K., 420 
Lepsze 


; ty A K 520 
| Srebrne zegarki K. 8:40, nikłowa budziki K. 


3:90 Zegary wabadtowe K. zegary r 
kukułkami K. 852, burmoniki do ciągaienia 
K, 5—, Szrzypoc K, 5.83 rewolwery K. 6, 
Towary rękodzielnicze, skórzane, stalowe, 
przedmioty do gopodarstwa domowego, przy- 
bory do palenia, zabawki i t£d, w najbo- 
gaiszym wyborze. ii2a 


zażywsją przy miesięcznych słabościach B 


tylko skuteczny pop środek 
Dra med. Geyera, pol gwarancyą, 
nieszkodliwy. 


Cena K. 12*— nadzwyczaj silny K. 16. 
Wysyłka oclona, pod dyskrecyg, za 
zaliczką 


Or. med. Ernast Goyer i Sp. 
Braunschwsig, Kattrezóln 37. 


LJ 
Spółki Spożywczej zaopatrzona w 


najlepsze urządzenia, maszyny, konie, 
wozy i t d. natychmiast 


do sprzedania 
przez Zarząd Masy konkursowej. Wiz- 
domość w sklepie Spółki Muiy Rynek 4 


CUKIERNIA 


z rocznym obrotem koron 70000 bsz konku- 

rencyi w większym, mieścte do sprzedania, 

Bliższa wiadomość Fsyrich, Kraków Długa51. 
31 


Kraków, d. 28. grudnia 1912. 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


L. 110117/912 
B. b. 


[I | | 
Gmina miasta Krakowa, rozpisuje 
ponowną publiczną licytacyę na dosta- 
wę  materyałów  kamionkowych dla 
kanalizacyi miasta ma rok 1913 i na 
1914. Wadyum wynosi 1000 koron. 
Oferta pisemna opatrzona marką 
stemplową na I koromę w opieczęte- 
wanej kopercie, składać należy do 
dnia 16. stycznia 1913 roku do go- 
dziny 12 w południe w Budownictwie 
miejskim oddział B, gdzie otrzymać 


można warunki ogólne i szczegółowe 
i formularze ofertowe. 84 3 | 


a Handel artykułów treści raligijoj, Obrazy do wypraw ślubnych 
Stacye Drogi Krzyżowej 


ORAZ WIELKI WYBÓR RAMEK DO FOTOGRAFII. 


a= | „kła „4 


